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N O W A .

Sprawa odbudowania Polski,
V  jednym z najpoważniejszych dzienników rn- 

uóskieh w Bukareszcie, Rom anul, który jest 
rl?anem liberalnego stronnictwa rumuńskiego, 

pojawi} się przed kilku dniami artykuł o s p r a -  
j e p o l s k i e j  w odniesieniu do narodu rum uń- 

*dJ^° Wypowiada w nim autor zapatrywania 
P  I k  rumuńskiego na sprawę przyszłości
ł 0 8kl’ _ * której swobody i niezależnym bytem 
kr/bu *akż0 niozawisłość Rumunii. Omówiwszy
Li. obecną sytuacyę polityczną w Europie,
i  ?*w Zapowiada może już w najbliższej przyszło- 
1 krwawe Btarcie kolosu północy z potężnemi 
ocarstwami zachodu, wykazuje autor, jak moear- 
^ a, które będą głównemi aktorami w krwawym 

«famaeie, używają wszelkich śrcdków, ażeby so 
u  zabezpieczyć pomoc zc strony innych państw 

siebie, utrzymać wszystkie stronnictwa w możli- 
®J zgodzie i harmonii a zdobywać sobie sym- 

ka y< narodów obcych wcielonych do organizmu 
Państwowego.
ci lf?*81!? w N.omczecn — pisze R om anul —  
bin **’ k,&r><-h bh rządów Bismarka tak gnę- 

no i prześladowano, któiyra rząd wykupuje 
pod stóp ziemię ojczystą, aby ją sprzedać Niem- 

i stanowią iiisiąj przedm iot jak najżywszych 
ympatyj ze strony p Oaprmego Berlińska Post, 
'Pommafąc o tej kwestyi, pow iada. n „Znaczące 

^ p t o m y  wskazują, ż Polacy uznają koncesye
srn jŁ  ^ako P0(,Zit tek noT e> *r-r ’ która pozwala 
,P°<nkrwać się odbudowania Polski nie bez uszczerb-

( u ?  PfUL-‘
pobudowaniu Polski, według R cskm u I, stał na 

n » Zkudzie przedewszystkiem Bismark, który 
stŁi E ^ 11? na zWrot jbo8by najmniejszej rzą ­
dz będącej dzisiaj pod panowaniem Prus,
Po wi  8̂dnak zgodziłyby się Niemcy na to, gdyż 
bałt» sobie strat? zaborem prow.neyj
< W c" ełl. „Urzeczywistnienie zatem myśli odbu-
a°wifci. TL , tgiomnnui _  •jest,jzjaa? la Polski — pisze dalej 
austr* BUwie pewnern. I cieszy nas, że rządy 
in ter^80^  1 niemiecki zrozumiały własny swój 
sie K Przez o d b u d o w a n i e  P o l s k i  osłabiło 
t e m i i s t a n ę ł a b y  s i l n a z a p o r a  między 
^  _ , w°ma państwami a kolosem północy. Ro- 

•*»« będzie mogła zaczepić ani Au- 
z B n ie» n - N,eTn’ec> pierwej bowiem musiałaby 
fcmdnem '  TZn.1',jzczyó Polaków, a to byłoby zbyt 
doznam? u • ■ rac odbudowana a świadoma
leżrcio ; cu,r? ień> UŁbroi się i ufortyfikuje na- 
Rosvi l : z J r len. warunkaeh może oprzeć się 

y , aopókiby nie nadeszła posiłki austryackie
nim6!?166 ’ a te )uż- wspólnie z ai n ią  polską,
nie j l k o  oprą Sję; ^  j upokorzą czerń
moskiewską. Kombinaeya ta wrer.zeit  me zaszko-

ap Austryi, ani Niemcom Gdyby ba tronie
p«l>km M M ,  cdonek domu H ubsburgó ., A»-
S a. pozyeka wiernego «przvmierzenca a Polska 
J J t a e  wdzfęezną. iz przy p ^ o c y  tego domu od-
zyekała niezawisłość? “

„Liedy brutalna siła jedynem była prawem, 
Przodkowie dzisiejszych p a n u ją c y c h  p o p e łn ili 
f i . "  nierozsądny i n ie lu d z k i ,  obowiązkiem zatem
d*1!=!ejs:y tn  m ężów lib era ln y^  i bPrawiedl'wy ĉ
naprawić błąd Ltóry się m^ci przesrfo 100 Jat 1 
i .Jeżeli m ocarstwa m a j ,  o b o w i ą z e k  od^ 
S o w a w i a  P o l Bi k i  i i«ieli le^  W ,ch lh'

• * ; t e
*“ 7. ażeuyn d„ tego przyszło. Jak  długo P ilska
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była państwem niezależnem i silnem, toczyliśmy 
z nią niemało wojen S powodów mniej ważnych, 
ale n i g d y  n i e  g r o z i ł o  n a m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  ażebyśmy byli zniszczeni i wyma­
zani z k»ny Europy. Po rozbiorze tego kraju 
straciliśmy Bessarabię i trzy razy byt nasz, jako 
państwa niezależnego, był zagrożonym. R osja zna­
lazłszy w nas przeszkodę do swych przedsię­
wzięć na Wschodzie, trzy razy nas zajęła, roz­
pościerając się utą,, jau. u_ niobie .w domu J e 
dynie, dzięki interesom, jakie u ujść liunaju ma-' 
ją A ustrya i Anglia, uszliśmy cało. Ale R osja 
bynajmniej nie zrezygnowała ze swych dawnych 
zamiarów i plaLÓw co do W schodu: ona się 
tylko przyczaiła. J e d y n i e  p r z e z  o d b u d o ­
w a n i e  P o l s k i  m o ż e m y  o y  o o s w o b o ­
d z e n i .  Obowiązkiem Rumunów, jaliegoby oni 
nie byli zapatrywania, j e s t : życzyć sobie tego i
popierać działalność w tym kierunku. Oo do nas 
zaś, wołamy: „ N i e c h  ż y j e  P o l s k a ,  c y w i ­
l i z a c y j n e  p r z e d m u r z e  p r z e c i w  b a r ­
b a r z y ń s t w u !“

Głos ten dziennika rumuńskiego zasługuje na 
uwagę tem bardzie, że publicystyka rum uńska

estvą polską dość rzadko się zajmuje. Jakże 
różn.ui od tych słow, dyktowanych przez roz­
sadek polityczny i... uezciwose, jest głos zacie­
kłego w nienawiści do wszystkiego, co polskie, 
dziennika pruskiego, berlińskiej Post, Wywody 
iei na temat odbudowania ro lsk i, sygnalizował 
nam łelegsaficznie przed paru dniami nasz korę-
ftpondent Prusy. W "  V ,m !s  * .P o ls t i i - » i ł  
iei tvle do zawdzięczenia, —  powinny, zdaniem 
P ost wszelkich dokładać starań aby zaginął 
ślad narodu który krzyżackim zgrajom otworzył 
o n t  swo e g ra tc e  Widmo Polski ,eet widocznie 
postrachem  dla tych, którzy obaw.ają się prze- 
prowadzenia z rachunku.

^ ^ 6aayBiif?am»fc8 —

M in iste r nandlu Bacquehem o tra k ta ta n h  
handlowych.

„Wszystko na świecie niech kosztuje tyle, i;e 
w arte", tę zasadę w praktyczuem  życiu stósowauą 
zalecał m in istn- hatidiu nafcjubheiń Izbie posłów 
przy ocenianiu znaczenia trakmtów handlowych. 
Chodzi więc o to, czy ofiary, jakie one pociągają za 
sobą, dorównywają lub odpowiadają korzyściom 
z nich wypływającym.

Ofiary te — zda liem m inistra - -  pren.ią 
ubezpieczenia na lat dwanaście, gdyż rząd nie 
ma zamiaru prowadzić elastyczną politykę trak' 
tatową, nie myśli zawierać traktatów tmyfowy, h 
na wszystkie strony bez miary i bez końca; zda­
niem rządu byłoby to niechybny”0 ś,r?dkie“  do. 
skompromitowania austryackiej polityki taryfowej 
i dlatego też starał sie rząd w jednym dniu 1 
lutego wszyskie traktaty pozawierać i w ten spo­
sób ustalić jednolitą konwencjonalną taryfę dla
przywozu austro-węgierskiego na lat dwanaście. 
Pozostają jeszcze do ułożenia stosunki na wscho­
dzie, a pod tym względem  oba rządy zarowno, 
austsyacki i węgierski, będą eię starały uczynić 
wszystko, czego potrzeba.

Przechodząc do szczegółów rozpoczyna m ini­
ster od omówienia t r a k t a t u  z N i e m c a m i  
i tych ofiar taryfowych, jakie w tym traktacie 
w dziedzinie przemysłu na Aus ryę nałożono.

Rozstrzygającemupozycya n  . r » n względzie są

cła od t.yrobow tkackich i kruszców. Minister od­
daje pochwałę sferom przemysłowym, że w cza­
sie rokowań handlowych zachowały się „wzoro­
wo", nie przeszkadzając w niczem traktatowej 
akeyi. 1

Co do przędziwa nie nastąwła włiściwio żadna 
zmiana w cłach. Cła od wyrobów bawełnianych 
powróciły do taryfy z roku 1^ 2. Również nie 
wielkiej zmiany doznały pod <względ«m ocienia 
wyroby w ełniane i jedwabno. , .

Przechodząc do przemysłu kruszcowego sąuzi 
m inister h an d lu , że z ujawnieniem rokowań 
p ie rzch ł, także poprzednie obawy. Cc do P o ­
m ysłu żelaznego rzad nie w A e d ł Pc zftó zasa‘ 
dmczą potrzebę wydatnej opieki i ochrony Świad­
czą o tem także nowe pozjcye które Bawsze je ­
szcze do najwyższych w austrackiej ta rjfi0 ai? 
hczą. _ Ofiary i ciężary, nałożone tu . mr>ie) 
lub więcej dotkliwe, nie dotykaj* jednak istotnych 
warunków produkcji, ani istoty" przenwsłu.

Traktat z Niemcami — twierdzi Baccpcóhem — 
był dla austryackiego przemysłu żelaznego o wie­
le niebezpieczniejszym, gdy jeszcze wcale nif, był 
zawarty. Nowe cła będą dla tego prżlmysłu — 
pomimo tu i owdzie występujących ofiar, o 
wiele korzystniejsze i bardziej pożądane, aniżeli 
dotychczasowy stan uispewnośei.

Cła od surowego zelaza zostały stosunkowo 
zniżone. Cynk siuowy uwolniono od ceł zu­
pełnie.

Wcale odm ienną ceehę mają ustępstwa poczy­
nione w przem yśle papierowym szklanym, ksra- 
micznym, w wyrobach diewnianych i skórzanych, 
są one niejako zrównoważeniem'ustępstw, zrobio­
nych w tyeb gałęziach przemysłu przez d-ug^
stronę  kontraktującą.

Z kolei zwrjjea cię ministbr B&c<luobcm do dru­
giej części traktatu niemieckiego., mianowicie do 
wykazania korzyści, wywalczonych dla wywozu 
austryackiego. Korzysta tu w pierwszym rzędzie 
rolnictwo, jakkolwiek wywóz jnem ysłow y ró 
wniei nie został zaniedbany.

Podnoszony często zarzut, ż Ltraktat z Niem­
cami zawarto wyłącznie w mtere#® rolnictwa wę 
gierskiego, słuszny jest jedynie- ze względu na 
zniżenie ceł od pszenicy, g d jż  Węgry mają wiel­
ki) pszeniczne zapasy. Nie moż^ą j ednają zazna, 
Jfyć tego ze wzgłędu na jęczmfSTć słód, ifrzewo ‘ 
bydło i wino. Z drugiej strony atoli ułatwienie 
zbytu węgierskich płodów rolniczych przynosi 
także Przedlitawii korzyść nie tailą, gdyż cacisk 
olbrzymiej produkeyi węgiersl'1̂  na rolfliatwo 
austryackie staje si |  coraz sł»b3zym, » rolnik; 
węgierski zmuszony jest sk u ty m  więcej; 
wyrobów przemysłowych w fiMdlitawii naby­
wać

dalszym ciągu m iniste’- pu«mizuje z posła­
mi młodoezeskiini, którzy z zasaf słanęl. w opo- 
zycyi do traktatu z Niemcami. Howea wykazuje 
niesłuszność czynionych z a rz u t-  twierdzi, że 
ani rolnictwo ani przem ysł czes* tnie P„onosi ża­
dnego uszczerbku skutkiem trak*10^ , ^ aznaC7a- 
m  następnie, że zniżenie ceł i  eksp.°rtu 
rzeczą niezwykle pożądaną. o lfwia bac(l “ eb0m 
szczegółowo pozycye ceł od dr2twa’ b-7dła 1 wina 
i od eksportu przemysłowego, fykazujac, w każ­
dej z tych dziedzin uzyskane k*110̂ 0.. .a“ I®Pł 
m inistra najmniejszej nie uległ wątpyw°ęA /e  
obie strony trak u tem  objęte ,iP 3‘rjia? będii z°-; 
Dowiązania swoje w iern1 1 W eaM
PełD,‘ i i u

Z kolei przechodzi Bacque«,B lraiitatu  z

W ł o c h  a m i ,  om -Ji j z?dzie prze-1 Bugu między Buskiem a Wolicą derewlańskrv,
mysł ln ian y  który n j ę_ - ri "om stawiał gdzie właśnie Pełtew  wpada do Bugu, nie było

planem  regulacyjnym objętą.
- . . , . — stawiał

trudności. Po długichi okowaniach ułożono się 
wreszcie w ten sposób, że ustanowiono cła nowe 
na kategorye dotykające interesów Austryi, cła 
w każdym razie _w p irownaniu z generalną ta- 
rjf% zniżone, a w innych grupach  uzyskano kom­
pensatę za pogo. szenie ceł od lnu. ijfompensatu 
w kwocie trzech milionów lirów została osiągnię­
tą. Oprócz lnu żaden artykuł nie został pogor-

Powyżej podatem koszta zamierzonej ronoty 
przenoszące pół miuona z łr; gdy jednak część 
Bugu od granicy aż do Dobrotworu jest spław ną, 
a jakc t a i .  powinnaby być uregulowaną kosztem 
i e r. o pazSse*r„, przeto słusznem  jest, by skarb 

ten, siroro kraj w jego zastępstwie regu lację  tę 
zamierza przeprowadzić, przyczynił się znaczną

szony, liczne inne pozycye natomiast polepszyły!kw otą do kosztów tego przedsiębiorstwa. Koszt 
się. Zresztą cła od lnu zaczną obowiązywać do-1 regu lac ji wspom"ianej sprawnej przestrzeni obli-
pizro w iipcu, rząd starał się w tyra względzie 
interesantów  przygotować i wprowadzić d'& lnu 
U aJ ^ 1#D]a ^  kierunku kolejowo-taryfowym.

w yczerpująco przedstawia następnie m inister 
an u stanowisko rządu w sprawie ceł od wina 
s a r a  się wykazać, że traktat z W łochami w 

jm  wżgiędzie dąży do utrzymania status quo,

k ie ru n k a c h  P ew n5rch a f j g 8tw w inDyeh

^  i ° f eU Uulawia Bacąuehem pokrótce tiakta- 
nsM«r^Ca-r^? * Belgią, i zbija następnie zarzu- 

/  rr dsk 'eh, którzy wystąpili z iffier-
uU1 m™ Ws.Zflkie zniżenie ceł sprowadza za 

ą, P f  ze.me dotyczących rzemiosł Twierdze-
j °*7Zo błędne obala mówca z łatwością.

y , " . 6 kończy m inister handlu apoteoza
trak a ze stanowiska polityczno-ekonomi-

cemi, długotrwałem i oklaskami.

S p r a w y  k r a j o w a

L u > ó w , 18  stj'ww,ff
(R :g u la c fi  Bugu. - -  Zapom ogi i  e m J i dla 

K(l/Ą0 po nauczy o d  ach Udowych)-
( S )  Na sesyi w dniu 12 s tyczui» odbytej 

uchwalił Wydział krajowy w myśl w ^otow anych 
przez krajowe biuro melioracyjne wniosków, ko­
sztorysów i projektów, przedłożyć Sejmowi na 
najbliższej sesyi wniosek przystąpienia do regu­
lacji rzeki B o-gu  u a przestrzeni o d  B u s k ą  
d o  g r a n i c y  p a ń s t w a .  Koszta całej tej regu 
iacyi wynosić będą na p rze-trzen i: 

a) od granicy państwa do Raty 55.000 11*; 
b) od Raty do Dobrotworu i4i.ł>iW v -  c) U,1 
Dobre woru dc Wolicy derewl-ńakiej 306.000 
z łr; d) od Wolicy derewlańskiej do Baska złr. 
93.0100; czyli 594.000 złr. na długości
przeszło -05 kilometrów- 

Okręg koukureueyjay dla całkowitej rogulaeyi 
Bugu obejmuje 8 luO morgów przestrzeni, a mia- 
uowicie dla przestrzeni 0^ ^ ° ty  do Dobrotworu 
ł  3b0 morgów, od Dobrotworu do Wolioy dere- 
wlańskie] 3.006 morgów, a od Wolicy derew lań­
skiej do Busaa 734 morgow.

Krajowe biuro melioracyjne pnzyimuje tedy, 
a zgocnie z tym w n io słem  uzuał  też i W ydział 
krajowy potrzeb? regulacji ta ja ż e n a  plzestrzeni 
od Buska do Wolicy derew lańskiej, której w e­
dług pierwotnych planów me zamierzano, a to 
w uwzględnieniu tej okoliczności, ie  Sejm  m  
kilkakrouiiie poiecał W ydziałowi krajowemu pod­
jęcie regu'acy’ Pełtwi, -mogłaby zaś Sp raWa wy_ 
konania regulacyi tej rzeki _napotkać w m inister­
stwie rolnictwa na trudności, gdyby przestrzeń

czono na 196.000 złr., Wydział krajowy jednak 
nie domaga się całej tej kwoty od rządu, lecz 
■tf uchwale swe, proponuje następujący rozkład 
kosziów regulacyi B ugu. kraj ma pokryć 40% 
całych kosztów, to jest 237.600 złr., państwowy 
fundusz melioracyjny ma się przyczynić datkiem 
wynoszącym 30% ogólnej sumy, to jest 178.20( 
złr., fundusz państwowy wodny, na którym cię­
żyłby obowiązek dokonania regulacji aptewne, 
części Bugu kosztem 196.000 złr., m r J Di^yć 
tylko 2 0% ogólnych wydatków, *o jest 118 800 
złr., a wreszcie strouy interesowane przy p rzed ­
siębiorstwie pokryją 10% ogóiuegc -esz tu , to 
jest 59 .400 złr„ co góy okręg konkurencyjny 
stanowi obszar 8 100 morgow, dałoby całkowity 
datek konkurencyjny od morgi w kwocie 7 złr. 
33 ct.

W ydział krajowy proponuje wykonanie całej 
regulacyi w drodze przedsiębiorstwu krajowego 
a czas trwania roboty oblicza na lat dwanaśeie. 
Wobec tego praorabianoby rocznie 49.500 złr., 
a roczny datek kraju wynosiłby 19.800 z»r. Po
przeprowadzeniu rokowań z rządem w tej cpra- 
wie, przedłoży W ydział krajowy Sej'mowi p ro ­
jekt odpowiedniej ustawy krajowej tak, by roboty 
mogły być w roku 1893 rozpoczęte i upragnio­
ne przfcŁ północno-wschodnią część kraju, dziero 
poskromienia leniwego a kapryśnego Bugu w dro­
żone.

Na ostatniej sesyi przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia sprawo 
zdania kilkadziesiąt petycyj em erytowanych na­
uczycieli, tudzież wdów i sierót po nauezycieLcn 
szkół ludowych, o udzielenie lub podwyższenie 
emerytury, względnie daru i  łaski.

Przed stanowezem załatwieniem tych petycyj 
odniósł się Wydział krajowy o opinię do Rady 
szkolnej krajowej i na podstawie tej opinii posta- 
u :w ił przedstawić Sejmowi następująco wnioski:

óanowi I / u t  k ie  ; r ' c z u w e m e r y t o w a n e m u  
nauczycielowi szkól Juaowych przyznać w drodze 
łaski em eryturę w całej wysokości jego ostatniej 
płacy ti. w kwocie 350 z ł r , ]i<>ząr 0d przeniesie­
nia go w stan spoczynku.

Przyznać z kraj. funduszu szkolnego tytułem 
dożywotniego wsparcia, począwszy od 1-go stycz­
nia 1892 dja wdów po nauczycijack  Indowych: 
Antoniny Berncizikiewieżowej po jjO rfr. rocz­
nie; Arkadyi Pedoryriczuk po 60 złr. roczn ie : 
Wiktoryi Kołtko po 6( złr. rocznie; dli, oyłej na­
uczycielki Maryi Makarewiczowej po fiu złr.
roezme. „ , . .

P rz7jUać z kraj funduszu s-.o ln eg o  w  drodze 
łuski tytułem dodatau na wycuowanie dla trojga 
dzieci po nauczycielu ludowym sp. Jsme^Dąur<w 
skim oo 20 złr. dla każdego dziecka, u i  do osią­
gnięcia wieku normalnego.

Przyznać z tegoż funduszu tytułem jednorazo 
wych zapomóg wdowom po uauciycieiacn ludo-

0 B B C  1 1
1 dwóch zalotnikach gorących.

Opeiiadule i pierwzjcl lit XVI1-B® wlel(11
prcei

W ik to r a  G o m u llc k ie g o -

(Ciąg dalszy.)
VIII. Pajęczyna dla bąka.

b P arJ  było pełno. Suma, ceieb* 1
cin 1 ^ n ę ł a  cały kwiat mieszczaństwa 1
»aii p,'czet ,IZiachty. W ławkach i stalłla''h; 

kach dworskich i La n izk ich , wzdłuż

w.eniami różnofarbnemi sadzonych.
. ^szcŁinom  świeże laudutn  przeciw zbytkowi

lak PozWalało roztaczać bogactw tak widomiei 
ihłIa 0Zyn^ a szlachta. Przew aga toż blasku 
ż»m * *VCz°3®i była po stronie ostatniej. Jednaa 
od»i» • ' kuPcy> nawet i w skromnem z pojof'? 
A „-1110- umieli potęgę pieniężną uwydatni < 
ba »  zbywało im i na powadze zewnętrznej, 
W8Zv„ y&Hdz;e pięknym a dostojnym. Niema 
f z a i h l  wJfo®y długie, trefione, a na twa‘
s t iw .  uio.y zarost, kształtem  rozmaitym Przr
b ro f łn Dy* Gbok wąsów polskich spostrzega* 
Uatiw;AZwedzk' e> hiszpańskie i — cc było m° 4 
«tV0 b zPod ^białego" Krem la przez ryce - 

8̂ ou^ —  moskiewskie.
***y jeazeze przepych widniał między p1 '  

barwr aŁ . W śród młodych przeważała w odzieży 
w ].]*. Qiefeie8ka (,ob łoczna“, jak mawiano) p 
^yłko^0^*®^ perty- Starsze występowały njema.

™ ,Iu e w eaerni • roziskrionej tu i owdzie tę-

czowemi iskrami brylantów. Niektóre z dziewic 
miały włos rozpuszczony, a na nim wianek 
z kwiecia świeżego, co było pamiątką prastarych 
słowiańskich jeszcze, czasów. TJbior m airo j ubli­
żał się barwą i krojem do odzieży zakonnej.

W bocznych nawach i pomiędzy n, arami (któ­
re mozajkowały wówczas gę8to kamienie nagro­
bne) tłoczył się naród podlejszy. Ale i ten na­
wet nie b y ł , jak dziś byw a, tłumem pospolitym 
i „szarym.* Barwy: cegiasla, nudra, żółta, a na­
wet krzykliwie czerwona ożywiały go przyjemne- 
mi dla oka plamami.

Więc też słońce, padłszy w t^ zawieruchę barw 
i blasków, hulało bez pam ięci, jak baehantka na 
uczcie Dyonizowej. Gdzie tylko prom ień  je g o  się­
gnął, istnym wybuchem znaczył swe przejście  
Góż dopiero, gdy  s,ne dy™V kadzideł przebiwszy 
do sanctuartum  dotarł . gdy oświecił ołtarz wiel- 
k l  świeżo sumptem królewskim od podstaw do 
szczytu wyzłocony - gdy złocenia t9. eg n ie ri r 
objąwszy, w gorejący krzak Mojżesza bogatą ca­
łość zam ienił! i

Obraz to był me na dzisiejsze oczy...
W i e l k i m , o d  lat d z ie s ię c iu , to jest od da*v en

Chrystus, przez s z la c h e tn e j  Baryezkę z N orvm  
bergi zwieziony. L orzono się p f ed 
ehano doń, w ota mu kosztowne ślubow ano 9 1 _ n  l 
fńnego rodzaju w yw ierał obraz w ló s k i e i  n e l k
świeżo w wielkim -harzu1 / a w i e s z o n y ^ a ®
g0 na zlecenie młodszy Pal /
necki. Była na obrazie tym Na swlai o
byli święci Jan Chrzciciel i S tanik" Jnoa’
tren ó w  m ia n ,., tr « ,u  I c h r S P " /  ‘r(,|c:  5? '
Czyjf-4 seree na tyle świętości n 7 ,  7  
ję tn em ! pozostałoby obo-

w n t f k i f e  ^ c z S  D”  ró7 - m r , 1% dopiero za lat piętna­
ście. Tymczasem rolę organu pełniła kapela^„na 
cały świąt chrze ciański Dajsł, j . jak gło8i
epUaphmtn dyrektora jej, W łocha dotąd w ka'

tedrze zachowane. Kościół tfi^ kapelę,
dwór sw oją; w dmi jednak arOczys, ’ . dw °i'scy 
muzykowie i śpiewacy śpieszyli ' łezy8 z far- 
skimi. Tal: Właśnie i w ow yS  f»olU Ly ° '

Uwaga pobożnych pomiędzy jnalowmfa, stroje, 
relikwie, śpiew i muzykę lozdzi ,8?a’ 8n,skowa-
ła się w jednym  przedm iocie, , 7/ ftWnSiZyTreklC^
w rów nym  stopniu pochłaniać ^  , , ■ Ktoby
śledził z pilnością promienie spSf . ° °  tłumu
różuolitego, poznałby, że zbiegł) ,s (. ,8De w pre- 
zbiteryum, po prawej stionie ^ elkieS° ołtarza, 
nŁ ganku cudnie rzeźbionym, <dłie1 siedz'ał je ­
den tylko w modlitwie pogrążoOl ezł0m *'«-

Człowiek ów, panujący osobą s,l^ .° af^ , r.°,n? Ii1
dostojników kościelnych, nad « g t“ y(.yatem m,e-
i buńczuczną, nad poważnym g J luiav>d1 kor-
szezariskim i nad tłumnemi, rzeP . ^eruchom o
poraeyam i, siedział cicho i vf ^  izi i yWą istotą
ś e i , że raczej posągiem się ad<“ . . .

. . , . , , .„ ru m ien io n e j, o
W jego twarzy białej, lekto za ma!ował

rudawych włosach i takimże za . ^ j e bvł to 
się wielki, nadludzki niemal so0f  b ŻDa g0 bv- 
wszaKże spokoj i . i rm u ru ;  P(ęd*eJai,Via. Rysy te 
ło woskowym nazwać lub d:e^n \ toTV świdd 
miały wyraz zastygły i n i e z m # ^ ;  -aVej się dl  
ezył o ostyg łe j również i niez^ pierwJastki ró- 
szy. A sk “idały się na ów J cietość, pobła- 
żuoiodne i sprzeczne: pokora *, ; _.:p]kl
żliwość i upór, znieczulenie m oP“ „ehwi... 
gjtek umysłu ku jednemu skier<^ y

Ten człowiek-posąg, czy też t
mai, miał l»wą rękę opasaną . •' j mo. 
wej zas trzym ał książkę Dieduźą z U 
dlił, poruszając nieustannie bllderQl; ■ . . . 
wargami. Oczy jego bvły wieli18' ciemne taK 
przejrzyste, jak przejrzystą byW‘ P^ ' % 1 martW° 
stojąca woda. Spojrzenie ich Przenosiło się z 
książki na kapłana a z kapłanana książkę ; n a ­
wało się też, że po za temi dw<ma przedmiotami, 
nic już zgoła dla tych olzu i lla człowieka tego 
nie lstn.Cje,

wy

Był to -■  król
Nabożeństwo do pofowy dobiegiio. Ojciec Bem- 

bus, jezuita, chorego Skargę zastępujący, zer-.ed* 
już z kazalnicy. Zb lżał się punkt, nabożeństwa 
szczytow y: P o d n its iśnie.

Już Bobola, podkomorzy królewski zwyczajem 
swym, z ławki wyszedł i krzyżem legł na ka- 
miennej posadzce. Wielu mieszczan za przykła­
dem jego poszło, o iie im na to tłok panujący w 
świątyni pozwalał. Fala  głów pochyliła się na­
przód i w tył, nakształt kłosów, na które w iatr 
powiał. Ucichł głos celebranta i usługujących mu 
aiumnów N a powitanie chwili wielkinj wszystko 
skupiło się i zamilkło...

_ Ale wprzód jeszcze zabrzm ieć miały na chórze 
pieśni, z pięknych najpiękniejsze,

Twarz Zygm unta straciła na chwilę swój wy- 
faz drewniany. Odmalował się na niej lekki, ra­
dosny niepokój, jaki sptaw ia rozkosz nadchodzą­
ca. Twarz królewska weiąz by ła  zwrócona ku oi-  
'.aizowi, ale ucho lewe pochyliło sie widocznie, 
ruchem miłosnym niemal, w stronę chóru...

lym czaseir zaszła rzecz nieprzewidziana.
J t S f o  - PlC-Sni która świątynię całą
wstiząsnąc miała, ozwałc się k ijka głosów ni0'

n f e ^ h gW 7 ^  M akby własaąprzel-kiych Cytry i wiole połaczvłv si° t  niemi,
k l - m L 10 h b j- 5ami?szanie powiększyć.
s c u Z n ę i o  *Ch mef0rtUDaych. w s z y s tk o -w n ^

‘M ą ty n ię  zaległa cisza kłopotliwa. Wszyscy na 
chór Się obejrzeli,. zafraSoWanP j kwaśni. Na obli­
czu krolewskiem osiadła chm ura... H

Ale w tejże chwili kapfaD poWrócił do ołta­
rza 1 zadzwiękły dzwonki alu o nów. K'ó* ze ,s toł- 
ka zesunął się i n a k r ,a JB upf,,jł; kadzielnice 
mocniej zadym iły; p 0 ko^(l9l* przebiegło jękli­
we a potężne „aaaaN . zjot(_ m0nstrancya i nio­
sła się w górę i n a j d ^ n i g  si czołem przed nią 
uderzyli. J

Po skończonej ofierze Ży munt wrócił i.a 
miejsce, z nierozwiauą “na obliczu chmurą. N a

jeano % pacholąt dworskich, w głębi gamm sto­
jących, skinął, a nadbieg.em u szepną! słowo  
jedno 

—  PaceliA...
Potem  m  nowo w modlitwie się zagłębił. 
Pacholę bocznemi schodami zbiegłe do kapli­

cy „ciemnej* (dziś śladu jej nie ma) a ztąd 
wskróś tłumu, roŁStęnującego się ze czcią przed 
barwami królewskiemi, do chóru dotarło, i na 
chór weszło. W chwil kilka później wracało tą i  
samą drogą, a za niem postępował dyrektor 
muzyków królewskich Asprillo Pacelli. Włoch 
to był zażywny, z cudzoziemska ubrany, z wy­
winiętym u sukni koletem. z bródką niewielką 1 
z takiemiż wąsami.

Zatrzymał się on w przejściu ao lo ty  królew­
skiej wiodącem, i, postawę przybrawszy pOKOrną, 
czekał.

Nabożeństwo skończyło s ię ; biskup, asystą 
otoczony, odszedł od ołtarza, a Zygm unt nie 
poruszał się z miejsca, oczy mając utkwione w 
książce i w ązknm i wargami nieustannie porusza­
jąc. Siedzieli też i panowie w stallach ł miesz- 
cza-iie na ławkach, nikt bowiem nie chciał m o­
narchy w wyjściu z kościoła wyprzedzać.

W reszcie z ust blff dych wybiegło westchnienie, 
wos ;ow? twarz pochyliła się automatycznie i dłoń 
koścista trzykrotnie, z całej mocy, uderzyła w  
piersi.

— Amen... amen... amen... —  rozległo się 
wśród ciszy powszechnej.

F ról powstał.
L araz też ruszyli z mi0j s® swych dworscy i 

miejscy dostojnicy, i **?m w imwach bocznych 
zakołysał się, Lu wyjś0i“ zmie-zająe. Świątynia 
BapelniJa wrzawa roznaow, stukania podkutego 
obuwia chrzęst złotogłowi : i aamaszków.

(O. d. n ).
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wjcL. Teofili ffryeynowej 50 złr., Maryi W ioc 
gradzkiej 70 złr., Natalii Boruckiej 20 złr. Anieli 
Batkowej 30 złr., Emilii Balickiej 30 złr., Maryi 
Iw iietio j 30 złr., Paulinie Michnowskiej 70 złr., 
Paulinie Kosouockiej 50 złr., Joannie Nowomiej- 
Skifej 20 złr., Klementynie Pieskowej 25 złfe, i Te­
resie Krupkowej 25 złr.

W reszcie wnosi Wydział krajowy przejście do 
porz%dku dzjenufego nad petycjam i: Apolonii Ty- 
rawskie), Rozalii Konopnickiej, Emilii D om ań­
skiej, Bazylego Bakowuk.ego, ieudozyi Niklaso- 
wej, Leopolda C zern ick ieg o , L. irola Marciaka 
Anny Orłów dci ej i Róży Szwabel.

Konsekracya arcjrbiskuya StaW m kiego,
W  niedzielę odbyła się w Gnieźnie konsekra- 

eya ks. arcybitkupa S t a b l e w s k i e g o  z wielką 
wspaniałością.

Zjazd był wielki. Od samego rana wszystkie 
ulice roiły się tłum am i ludu. Muóstwo powozów, 
wolantów, bryczek, dążyło przed pałac arcybisku­
pi Szpaler ciągnął się od pałacu do samej kate­
dry Porządku pilnowali pod przewodnictwem ko­
mitetu gnieźnieńskiego sokoły, strzelcy i inne to­
warzystwa miejscowe.

O godzinie 9 ka. ucym skup, w otoczeniu du­
chy wu. 's u .  i, delegatów i niezliczonego tłumu 
Wlerayćh, udał sif do katedry, gdzie rozpoczęła 
się kousekracya. Nie będziemy opisywać znanego 
ceremoniału konsekracyi i nadmieniamy tylko, ze 
dopełmł jej książę biskup wrocławski K o p p, 
w asystencji biskupów dra B e d  n e r a i dra L i- 
k o w s k i e g o  oraz ks. prałata K r a u s a .  Ducho- 
wigńąrwa była ilość znaczna. Z Poznania jako 
deiegae. byli kanonicy ks. P ę d z i ń s . k i  i ksiądz 
dr. J e d z ? u  k. Z Pelplina ks. kan. N e u b a u e  r. 
Nadto ks. biskup A n d r z e j e w i c z  i wszyscy 
kanonicy kapituły gnieźnieńskiej, wielu dzieka­
nów i proboszczy oraz klerycy seminaryum gnie­
źnieńskiego

Ojcami chrzestnym ' pray konoekracyi byli: 
h r. Edw ard P  o n i r  s k i i wicemarszałek Stani­
k u ?  S t a b l e w s k i ,  którzy wręczali św iece; 
p iw ąs Koła polskiego Leon O z a r l i ń s k i  i h r .  
Józel ^ l i e  1 ży  ń s k i, którzy wręc-dU chleb i 
w in o ; w ael Józef K o ś  c i  e 1 s k i oraz adwokat 
Stó&n 'Fk j * 1 z Wrześni, wręczali również chieb 
i wino.

Ks. arcybiskup błogosławił w ie rn y ch , poczem 
udano się proc«byonalnie przcd grób św. Wojcie­
cha, a tam  prztm ówił do wiernych. Najpier* 
W iiU aoił, że ty«co ufność w łaskę bożą podnosi 
go i utwierdza w nadziei, że sprosta ciężkiemu 
zodiuAa jakie m a przed sobą. Pierwsze słowo 
postanowił wygłosie jako konsekrowany arcypa- 
ńterz z cege miejsc*, które przypomina św. m ę­
czennika, na którego stolicę wstąpił- Bóg i ko­
ściół —  mówił —  to ufność nasza. Wielkie po­
sagi upadły, a kościół stoi niewzruszony. Arcy­
biskup p ragn ie ; abyśmy na tej opoce budowali 
przyszłość naszą i udziela w końcu swego arcy-

korzyści, płynących z regulacyi waluty l e c  osta­
tni cel najpewniej uzyskać można przez odpowie­
dnią politykę bankową i z tego powodu bank 
austio-węgierski wymaga wielkiej reformy. Należy 
obstawać przy prawie W ę g i e r  do odrębnego 
banku upoważnionego do wydawania pieniędzy 
papierowych i starać się, aby prawo to nietylko 
było uzDanem, lec? i wykonanem. Wykonanie 
tego praw a nastąpić nie może jednak wpierw, aż 
będzie ono koniecznem i nieumknionem. W ża­
dnym razie nie należy utrudniać regulacyi waluty 
przez niepewność osobnego banku, upoważnionego 
do wydawania pieniędzy papierowych.

Z  R u d y  pań itw a . 
ciągu rozprawy nadW dalszym ciągu rozprawy nad traktatam i 

handlowemi przemawiali wczoraj pp. T a u s c k e 
i P a t t a i ,  których przemówienia znane już są 
z telegramów.

Po nich zaLiał głos pos. J ę d r z e j ó w  i c z  i 
wskazał, że traktaty handlów ; nie tylko dla wę­
gierskiego, ale i dla austryackiego, w szczególno­
ści zaś dla galicyjskiego rolnictwa są korzystne. 
Największą doniosłość atoli ma konweneya w 
sprawie zarazy bydła. Mówca oświadcza się przy 
tern Laidzo stanowczo przeciw otwarciu granicy 
rumuńskiej z obawy zawleczenia chorób bydlę 
cych. Traktaty handlowe są zdaniem mówcy ro­
dzajem kompromisu, na mocy którego z jedno] 
strony przemynł i produkcja  krajowa mają za­
pewnioną ochronę, z drugiej zaś upadają tamy 
prohibicyjue pomiędzy sprzymierzonemi m ocar­
stwami.

Tiak,afy nie są idealne, ale znaczą wielki 
krok naprzód ku lepszemu. Otwierają one długi 
szereg lat ekonomicznego spokoju i skuteczuej 
pracy. Austrya byłaby izolowana, gdyby nie 
chciała dać dla nich swego przyzwolenia. D 'a 
mówcy j  jego przyjaciół politycznych trójprzy- 
m ierze jest sympatyczne, przy niem chcą oni 
wytrwać. Traktaty wynikają z trójprzym ierza i 
odpowiadają tradycyi austryaekiej. Polacy z tego 
powodu będą za niemi głosowali. ( Oklaski na  ła ­
wach polskich).

Przemawiali jaszcze przeciw traktatóm  pp. 
Zallinger i Lang, za nim i zaś pp. W eilenhof i 
Meznik.

Na Wniosek pos. B aernreuihera zamknięto roz­
praw ę i wybrano jako mówców generalnych pp. 
Russa pro i Kaizla contra.

W końcu pp. R 1 l z i i H a u c k postawili na­
glące wnioski w sprawie przyznania urzędnikom 
państwowym dodatków drożyźnianych.

Pos. P i n i n s k i  i towarzysze wnieśli projekt 
ustawy, dotyczący u s t a n o w i e n i a  o k r ę g o ­
w y c h  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  w G a l i ­
cy i.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj we 
wtorek.

wy świadczą o t«m, że ferm ent wewnętrznych 
stosunków w Serbii jeszcze me ukończony.

Były król M ilai przysłał do skupczyny uwia­
domienie, iż się trzekł wszelkich praw, jakie na 
mocy konstytucji posiadał i p° ustąpieniu z tronu

A Rosy i i naboru rosyjskiego 
Prostujemy wczorajszy telegram Biura kore­

spondencyjnego, który doniósł, że petersburski 
K r u j  zaprzecza -wiadomościom o ryci iłem ustą-

saoterskiego błogosławieństwa: przemów enie zaś Pien*n ^ u r .j\i ze s ta n o w ił*  gąnerał-guber ato- 
kończy słowami: Niech będzie pocbw aloąyJl f f ,  w arsza-sk.ego. U oz osu tm  num er A M *#

O dprow udiouy i  pał«Cir , a rcv tisk u p  o irł i n ^ W m 7T *  tee»  m»
szcze ukazdł się z balkonu i błogosławił lud, pumJ ka powaHH stąd,

wznosił długotrwające okrzyki: „ N ie e L Że f f r“J .P odf .  za A}19 &  Corresp. zaprzeeze-
J n.e wiadomości o dymisyi ńr. S z u  w a ł o w a ,

który miał zosh.C- generał-gubernatorem  moskie-

Z  B u igary i.
Dla Bułgaryi _  zdaje się — świta nowa faza 

rozwoju w stosunkach zagranicznych. Właśnie 
niedawno doznała ona ud mocarstw środkowej 
Europy dwa razy dowodów życzliwości: raz w in 
terwencyi u sułtana co do sposobu tłumaczenia 
kapitulacyj przy wydalaniu cudzoziemców, drugi 
raz w interwencyi u rządu serbskiego co do spi­
skowców bułgarskich, przebywających w Serbii.

N a Nowy Rok starego stylu doczekała się Buł- 
garya nowego dowodu, że istniejący u niej stan 
rzeczy został faktycznie uznany, chociaż pod 
względem formalnym nie odpowiada warunkom 
traktatowym, — bo po raz pierwszy dyplomatyczni 
reprezentanci Austro-Węgier, Włoch, Anglii, Ru­
munii, a- za ich przykładem także reprezentanci 
Grecyi i Serbii — a co ważniejsza — reprezen­
tant. Tnrcyi przy0y]j złożyć swoje powinszowania. 
Okoliczność tg i ęęj doniosłość polityczną ocenia 
z wiclkiem uznaniem rząd bułgarski.

W ostatnich dcach rozeszła się wieść, ż t  kp 
Ferdynand ma zamiar przyjąć prawosławie, aby 
w ten sposób zhgodzić guiewy Rosyi, zyskać jej 
przychylność i utrwalić się na tronie. Moskow. 
W kdom . żartuje sobie z tego rzekomego pom y­

słu i twierdzi, że to sprawosła wionie się księcia 
Ferdynand^ nie przyda mu się na nic. W edług 
naszego przekonania dziennik rosyjski zupełnie 
niepotrzebnie się gniewa, bo ks. F erdynand we 
dług wszeikiego prawdopodobieństwa wcale nie 
myśli teraz o zmianie wyznania, skoro tego do­
tąd ni? uczynił, gniewy zaś świadczą, że taki krok 
księcia popsułby skutecznie rachuby rosyjskie, do 
odjąłby jednę z najważnieisiych podstaw  do in ­
trygowania przeciw niemu.

całej Polski do

Macierz szkolna na Śląsku,

który 
żyje !" 

Następnie rozpoczęło się vy pałacu przyjęcie
deputdcyj. Arcybiskup przyjmował duchowieństwo, 
obywateli wszelkich staDÓw i delegatów towa­
rzystw z poznania, Gniezna, a następnie praw 
alków, lekarzy, katolików Niemców i t. d. W imie­
niu obywatel»tfl a przemówił ks. Ferdynand R a- 
d z i w i ł  w Acrącycd i kornych słowach, przy- 
c zen  Wspomniał o parlam entarnej działalności 
Stablewskiego. Arcybiskup dziękował serdecznie.

Po pomdDin odbył się obiad u arcybiskupa 
Stablewskiego. Do stołu zasiedli wszyscy biskupi, 
kanonicy, kapłani kilkunastu obywateli, naczelny 
prezes poznański, naczelnicy władz miejscowych, 
potJowie i rodzina arcybiskupa. Arcybiskup wamóeł 
w ast aa cześć pap:eża i cesarza po polsku i po 
niemiecku. Iune  toasty także wnoszono w obu 
językach. Wiećzcjrem urządzono ilum inację i oguie 
sztuczne, którym  arcybiskup z calem towarzy­
stwem przypatrywał s.ę z balkonu, przemawiał 
do [-idu i błogosławił. W końcu odbył się pochód 
z pochodniami i z muzyką.

Nazajutrz w katedrze ks. biskup A n d r z e j # -  
w i c z wobec Leżnie zgromadzonego duchowień- 
■twa i w iernych, wręczył ks. arcybiskupowi 
paliusz.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
K r a k ó w ,  19 słycenia. 

Walka, wyborcza na W ę g r z e c h  wre w całej 
pełni. Z szeregu mów kandydackich zasługuje na 
- wagę przemówienie m inistra skarbu W e k e r -

w y b o r c z e iu  17 b. n 
m inister, najważniejszą jest kwesty a rtguhcyi wa­
luty. Załatwienie tej sprawy zależy, w edług m i­
nistra, ud 2 warunków, a mianowicie od zdolno­
ści państwa poniesienia kosztów regulacyi waluty 
i od sto maków targu pieniężnego, umożliwiają­
cych nabycie potrzebnego zapasu złota. M ; ni -  
s t e Ł s ą d z i ,  ż e  o b e c n i e  i s t n i e j ą  o b a  w a ­
r u n k i  N a targach pieniężnych znajdują się zna­
czne zapasy złota, bilans monarchii w stosunku 
do gospodarstwa światowego ^ roku na rok wy­
kazuje wielkie aKtywa, a gdy n»wet drobniejsze 
państwa m egą nabywać znaczne Uośei złota, nie 
można wątpić, że istnieje możność nabycia j otrze- 
bnych zapasów złota. N aturalnie zap^ów  tych nie 
będzie się nanywać naraz, lecz w ciągu pownego 
okren-j przejściowego, który rozciągać będzie 
na całe lata. O sposobie załatwienia reguLcyi 
waluty, który nie zalety wyłącznie od rządu wę­
gierskiego. m inister nie może dać w y ja ś n i j  jje  
i pod tym względem zajął odpowiednie stanowi­
sko. Wyborców swoich zapewnić on może tylko, 
że  a n i  c a wi i i  n ie  z a n ie d b a  d ą ż y ć  do p rz y l 
s p i e s z e n i a  r e g u la c y i  w a lu ty . Również broni ^  
Zapatrywania, że ani państwo nie powinno przy- 
tem przyjmować zbytnich ciężarów ani gospo­
darstw pryw atnych nie należy obciążać nadm ier­
nie. Przy zmianie waluty należy uszanować istnie­
jące stosunki -  ' ' ------- - • m
wstrzą8u;eń i

j
wskira; o generał-gubernatorze warszawskim 
K 'a j  wcale nie wspomina. Stwierdzamy zatem, 
że wiadomość o rychłem ustąpieniu Hurki do­
tychczas ani ze strony urzędowej, ani z żaanej 
strony kompetentnej nie uległa zaprzeczeniu.

Kousekracya ks. biskupa S i m o n a  odbędzie 
się w końcu lutego lub w początkacn marca 
(st. st.) w Petersburgu. Zaproszenia do udziału 
w konsekracji wysłane już zostały z m inister­
stwa .spraw zagranicznych dc biskupów B e r e -  
s n i  e w i c z  a, N o w o d w o r s k i e g o  i Z d a n o ­
wi c z a .  Biskup Bereśniewicz będzie konferował, 
dwaj ostatnf będą asystowali.

Władze rosyjskie zrobiły wiele smutuycb do- 
swiaJezeń z używaniem języka „urzędowego" ro- 
syjskibgo przy składaniu przysięgi w sądzie, po­
nieważ przyczyniło się to do rozpowszechnienia 
krzywoprzysięstwa. K orespondent K ra ju  donosi 
z Poniewieia, że rozpowszechniło się tam na 
wielką skalę krzywoprzysięstwo, gdyż chłopi nie 
przywiązują wagi do przysięgi, składanej w ob­
cym, niezrozumiałym języka. N a tę okoliczność 
zwrócił uwagę ^jazd sędziów pokoju powiatu po- 
niewieskiego i postanowił, by na rokach sądo­
wych zawrze był obecny ksiądz katolicki dla ode­
brania od świadków przysięgi, oraz tłomaezenia 
zeznań osób, nie władających językiem rosyjskim 
Proszono o to proboszcza miejscowego.

W Cieszynie odbyło się ^  sobotę dnia 10 bm. 
szóste z rzędu doroczne walce zgromadzenie 
człoków „Macierzy szkoljej dla Księstwa Cie­
szyńskiego".

Przed sześciu z*łożył ją  ś. p P a w e ł
S t a l  ni a c h ,  któremu niestety nie było danem 
patrzeć na szybki, pomyślny rozwój tak ważnej 
dla sprawy polskiej na Śląsku instycucyi. P rze- 
dewszystkiem zaznaczyć trzep^ foj na tegoroczne 
zgromadzenie członkowie "iawili się w tak wiel­
kiej hezbie, jak nigdy dotąd. Świadczy to o nie- 
małem zainteresowaniu się [uj u śląskiego celami
Macierzy, która w pierwszym rzędzie ma zadanie 
zaradzjć brakowi szkół polskich w Księstwie Gie- 
szyńckiem.

ZebraDie zagaił najstarszy wiekiem członek 
Wydziału towarzystwa poseł C iń  c i a ł a ,  a po­
święciwszy gorące wspomnienie żmarłomu pre­
zesowi Macierzy szkolnej ś. p. Stalmachowi, we­
zwał zebranych n “'yboru przewodniczącego. Po­
wołany na' pfiiewodniczącrigu przez nkianac^c 
ks. poseł Ś w i e ż y  w e z m ł obecnycn, by przez 
powstanie uezcJi parnię* i zasł igi zmarłych człon­
ków Wydziału, co też uczyniono.

Z porządku dziennego odczytał sekretarz to­
warzystwa dr. Kunionowicz roczne sprawozdanie, 
z którego ważńcjsze ustępy podajemy:

„Zbieramy si? w tym roku pod przygnębiają- 
cem  wrażeniem a każdy czuje, cośmy stracili. 
Straciliśmy tego który „Macierz szkolną" stwo-

i wzywa rodaków ze śląska 
popierania celów „M acierzy \

Z kolei dr. D y b o s k i  imieniem kom isji 
kontrolującej wniósł o udzielenie Wydziałowi 3b- 
solutoryum. Przyjęto.

Przy wyborach uzapełniająęych na członków 
W /działi- większość głosów otrzymali: ks. Tomasa 
D u d e k ,  administrator w Cieszynie, ks. proboszcz 
M o r o ń, p. Jan O J s z a r  i Jerzy  Z a b y s t r z a n .  
Na zastępcę wybrano ks. B u d n e g o .

Następnie ks. S t o j a ł o w s k i  w dłuzszem 
przemówieniu uzasadniał dwa wnioski:

„W alne zebranie udziela wskazówki Wydziało 
wi „Macierzy", iżby w porozumieniu z rodzicami 
polskimi z a j ą ł  s i ę  s p r a w ą  z a ł o ż e n i a  w 
C i e s z y n i e  p o l;s k i e j s z k o ł y  l u d o w e  
kosztem gminy, która o tym obowiązku swoim 
nie pamięta, —  powtóre; aby Wydział „Macierzy" 
w myśl § 1 statutu zajął się albo sam założe­
niem już w roku bieżącym „ochrony polskiej" 
dla dzieci w Cieszynie, aibo założonej przez kogo 
innego ocLronie zapewnił z procentów kapitałów 
„Macierzy" roczne wsparcie w kwocie 800 do 
1000 złr.

Wniosek ten wywołał ożywioną rozprawę, w 
której oprócz wnioskodawcy zabierali głos pp. 
C i n c i a ł a ,  K u s i o n o w i c z ,  Mi c h e j d a  i włoś- 
gianin / J  l ^ j  c a  r.

Ostatecznie przyjęto obydwa wmo»k> jadnogroć- 
Dia, z tą atoli- poprawką, iż pozostawiono Wy­
działowi oznaczenie stóbownej subw encji, dla za 
łożyć się msjącaj ochronki.

Po ukończeniu obrad zebrany Wydział „Ma 
cierzy" w ybrał przewodniczącym w miejsce śp 
Stalmacha, posła ks, Ignacego Ś w i e ż e g o .

Kronika.

rzył, dla niej z i ,  i dla niej wyłącznie przez

Z  Serbii.
m terw eneya mocarstw środkowej Europy, zwra­

cająca uwagę rządu serbskiego na knowania em i­
grantów bułgarskich, znajdujących przytułek w 
Serbii, odniosła skutek pożądany. Dla złagodzenia

i prawa, uniknąć 
starać się 0 stałe

sku jących  e m ig ra n tó w  bułgarskich polecono agen 
towi dyplomatycznemu w Sofii pójść za przykła­
dem innych agentów i wspólnie z nimi złożyć 
urzędowme powinszowania księciu Ferdynandowi 
a przez to dać wyraz faktycznego stanu rzeczy. 
Dalszym skutkiem tej interwencyi jest, że rząd 
zarządzi! surowe środki przeciw owym spiskują­
cym emigrantom bułgarskim, którzy układali za- 
m  u >Da 8p°kój Bułgaryi i na życie księcia i 
Stambmowa. Em igrantów  wzięto pod dozor su ­
rowszy^ zakazano im zbliżać się do granicy buł­
garskiej i zmieniać miejsce zamieszkania bez wie­
dzy i zezwolenia policyi. Ci emigranci, którzy 
dotąd mieszkali blisko granicy, zostali przesiedleni 
v głąb kraju. U wydatniejszych emigrantów od­

byto rew izje  domowe i miano zabrać wiele pa­
pierów, które ewentualnie mogą posłużyć za pod­
stawę do wytoczenia jm śledztwa sądowego.

W  skupczyuje rozterki między stronnictwami 
coraz wyraźniejsze. Jedna część radykalistów pra­
gnie, aby rząd zrehabilitow_ł Dragisę Stanojewi- 
ca, który był skazany wyrokiem sądowym. Prezes 
n J . istrów Paszic spizeciwia się temu i grozi u- 
stąpieniem Ten sam  odcień domaga się, aby z 
klubu ladykalnego został usunięty m inister woj­
ny PraporcetoYic, bo on należy właściwie do 

. rtronnictw a lioeralnego. E lub liberalny znowu 
jakichkolwiek j postanowił interpelować rząd o wydalenie z kra- 
ubezpieczenie1 u matki króla Natalii- Wszystkie powyżize obja-

ostatnie lata p i^ ° wal- Strata ta, dla całego Ślą­
ska dotkliwa, J*  „Macierzy szkolnej" jest nie­
powetowaną. Au śmierć nieubłagana oDrócz Stal­
m acha zabrała ia ^ °  jeszcze trzech innych człon 
ków Wydziału k- F^zonia i d^a Kotulę." Poczem 
sprawozdawca poświęciwszy każdemu z nich za­
szczytne wspomńome, tak ciągnie d a le j: „O ile 
m oralnie rok tenO ^ najboleśniejszy, o tyle mate 
ryalny wzrost frf-buszów Towarzystwa przedsta­
wia się pomyślnej niż w ubiegłych latach, co 
świadczy, że „fraCierz szkolna" nasza zyskuje 
na uznaniu, a tik tu na Śląsku wszyscy dotkli­
wie odczuwają je Potrzebę, jakoteż bracia nasi 
z innych dzielnic Polski użyczają jej serdeczne­
go poparcia. Dori°dy tegoroczne wynoszą poka­
źną sumę 4.500 f̂ r- Członków-założycieli przy­
było 24 — a ra em jest ich obecnie 99. Liczba 
członków zwyczbnJ«h wyrosła w tym roku o 
399 i dosięgła 1.134. Kartek centowych 
sprzedano za 285. ^r. f 1undusz cały „Macierzy 
szkolnej" dochodzi 30.000 złr. 2 naczniejsze ofia­
ry złożyli: Zygmuut h i. Krasicki w Baku 100 
złr., studenci instytutu technologicznego 55 złr.. 
Henryk K raie^k i, mecenas w Warszawie 05 
złr., z Wołyńskich Aleksandra^ hr. Branicka 
50 złr., laa ffitcłdt w Niewieżniko na Żmudzi 
25 złr., Wydzis* ^ady 1 wiatowej w Dąbrowie 
25 złr.. Towarzysko zauczkowe y  Gorlicach 35 
z łi.J72  et., a*der Dobrowolski z Ekatery-
nosławia złr-, Wdor Piechowski z Ekatery- 
noslawia 25 złr-, K:ahal*ki z Warszawy 25 
złr.. Adolf Pepłowafc z vVarszawy 3 3  zj r i Mie_ 
czysła'" Zadora paszkidzki» właściciel dóbr 
ziemskich i koń*’ irt starostwa w Tarnopolu 25 
złr., Stanisława BfjOwska z nad Dolnftg0 Duie- 
pru  25 zir., Cichocki w  ̂ Mikulifieach 25
złr., Michał Kusui-owicz prof. gimn. w Kołomyi 
25 złr., Antoni MJecki, kand. Wydziału j^ d y  
powiatowej w B:ał], dr. Adamski Roman w j a ­
śle 25 złr, i dol*L Ohrapczyński Ludwik w Eei- 
chenbergu 25 zif- i— Ze Śląska: D jzm as Galocz 
z Karwinej 25 Adam Sikora z Puńcowa 25 
złr., Towarzystw0 "szczędności i z a lic z ^  w Cie­
szynie po raz trzeć 25 z}r., Czytelnia w Zabrze- 
gu, drugą ratę wpadki założycielskiej 12 złr 
Piękny przykład <1% gm ina Marklowice, zapisu­
jąc się w pocz*1 Bonków założycieli. Ci wszy­
scy wpisani f  -POuzet członków wieczjafy0*1- 
„Macierz*, jak Ju  ̂ V poprzednich sprawozdaniach 
zaznaczono, poi^da piękuy zbiór minerałów °d 
nad.nżyniera G°dka w Hruszowie, tudzież księ­
gozbiór, dar etf^r- prof. Bartkowskiego z Pary 
ża, którego trz«CIa Część właśnie nadeszła.

S praw ; zapjou ś. p. Kuczyńskiego, właściciela 
dóbr Łubowa Galicyi, dotąd przez sąd nie 
została rozstrzyju^ętą i pozostaje w zawieszeniu. 
Tak się przedstawi4 stan „Macierzy szkolnej" w 
tym  roku. Sprfwozdawca cytuje, kończąc, słowa 
ś. p. Stalmacha 1 ostatniego jego sprawozdania

'K r a n ó w *  19 s tyem ia

W sprawie praktykantek nauczycielskich przy 
szkołach ludowych krakowskioh zabieraliśmy przed 
kilku tygodniami głos, dowodząc, ii  ubogie te pra­
cownice, b e z p ł a t n i e  pełniące ciężkie często tw o ­
je obowiązki, zasługują na pomoc( ze( strony repre- 
zentaoyi miasta, która uznając smutne obeone poło­
żenie wszystkiob płatnych swoich urzędników i sług, 
przyznała im t zw. dodatki droiyźniane. Prakty 
kantki nauozyciels :ie w Krakowie podały prośbę do 
Rady miejskiej o udzielenie im równiei z po* odu 
dotkliwej droiyzny jednorazowego zasiłku piemęiae- 
go. Pracują one darmo, oczekując tylko łaski od 
swych chlebodawców. Gdy chodziły do seminaryum 
i pracowały dla siebie, prawie Każda z nich miała 
stypendyum. Teraz, gdy pracują dla dobra młodego 
pokolenia, nie mają żadndj płacy. We Lwowie pra- 
ktykantki nauczycielskie pobierają skromne wyna­
grodzenie, nawei mniejsze miasta i wsie przychodzą 
im w pemoo. Lwów przyznał im, jako dodatek dro- 
żyźniany, po 40 złr. na osobę. Wobec istotnie przy­
krego położenia tych pracownic, mamy nudzDję, iż 
Rada miasta na proćbę ich nie będzie obojętną i 
również przyznać zechcą pieniężno źasiłki.

Nowe stypsndyum. Z akazyi 50-letniego jubi­
leuszu prac dra Antoniego Małeokiego, położonych
na polu literatury i hiutoryi polskiej, kurator za-
Wn#u -y rLuduzjĉ  Ł«T>oijairsts,
stanowił stypeudyum 300 złr. dla pracowników Da 
polu literatury, języka i historyi polskiej. Stypen- 
dyum jto będzie po wieozne czasy nosiło miano 
„Stypenrtyum imienia dra Antoniego Małectiego" 
jemu dożywotnie przysługuje prawo rozdawnictwa 
rzeczonego stypeudyum. Pierwsza praca dra Anto­
niego Małeckiego p t. „Żywot Adama Mickiewicza 
pojawiła się w Orędowniku poznańskim z r. 1842. 
Rok obecny jest więc 50-letnią rocznicą tego pierw­
szego występu dra Małeckiego na polu piśmien- 
nlctw*,.

Namiestnik hr. Badem przejeohał dziś przez Kra 
ków pospiesznym pociągiem z Wiednia do Lwowa.

Zmarli. W# Lwowie smarł ignacy S t a h l ,  były 
fetograf, który zapisał byl  swego czasu gminie lwuw- 
skiej dwie realności, gdzie mieści się oLeouio szkoła 
wydziałowa im. królowej Jadwigi.

Koncert Aleksandra Bandrowskiego, zapowie­
dziany na dzień wczorajszy, z niewiadomych przy­
czyn nie przyszedł do skutkn. Zawiadomienie o tem 
ogłoszono za pośrednictwem afiszów tak późno, że 
znaszna część publiczności, wybierającej się na kon- 
oert, odbyła na próżuo przechadzkę do gmaohu „So­
koła". Byłoby do żyozenia na przyszłość, aby tego 
rodzaju zawiadomienia woześniej dochodziły do wia- 
domośoi publicznej.

Pomoc dla Towarzystw raiunkowych. Sejm
krajowy Austryi Niższej uohwalił cna wiedeńskiego 
ochoto. Tow. ratunkowego subwencję roczną w kwo­
cie 2000 złr., ze względu na humanitarną działal­
ność i wyborną organizaoyę tej Instytucji. Równiei 
i ministerstwo spraw wewn. jest gotowe pewną 
kwotą wiedeńskie ochotu. Tow. ratunkowe rcoznie 
wspierać, jeżeli Sejm krajowy Austryi Niższej i mia­
sto Wiedeń przeznaozą Towarzystwu roczną snb- 
wencyę. Notujemy to, aby zaznaczyć, i i  i nasze 
Towarzystwo ratunkowe ma prawo i powinno spo­
dziewać s !ę pomocy od reprezentacji krąlowyoh i 
centralnych rządowych.

Z „S o k o ła*. W piątek 29 b m, odbędzie się w 
sali „Sokoła", na zakońozeitie półrocza zimowego 
1891/92 , wieczorek gimnastyczny uczniów prywa­
tnych Towarzystwa, na Który pp. ozłonaów „Soko­
ła" , ich rodziny i rodziny uozniów prywatnych za­
rząd „Sokoła" najuprzejmiej zaprasza. Programy 
przy wstępie. Początek z uderzeniem godz. 7 wie­
czorem. Krzesło 30 ct., wstęp 1E ot. Bilety do na­
bycia codziennie od godz. 6— 8 wieczorem w kan- 
celatyi Towarzystwa, zaś 29 b. m. przy kasie.

Wieczorek wełniany odbędzie rię staraniem To­
warzystwa Bratniej pomocy uczniów uniwersytetn 
Jagiellońskiego dnia 3 lutego w sali Towarzystwa 
strzeleckiego. Komitet ma zamiar urządzió w tym 
karnawale kilka wieczorków z których ozjsty do- 
ohód obróconym będzie na cele Towarzystwa.

Zanawa towarzyska, w salach Towarzystwa 
muzycznego (ulica św. Tomasza 1. 32) urządza w 
dniu 6 lntegu br. w sobotę to samo grono towa- 
*Jyskib, co w roku zeszłym, zabawę tańcującą. —  
Katty wstępu pojedyncze po 2 złr., familijne po 6 

z-Jdawać będzie komitet za zwrotem zaproszeń 
przy ulicy św.' Tomasza 1 32 od dnia 

lutego włąoznib, tj. we środę, czwartek i

złr. 
w lokalu 
3 dc 5
piątek od godz. 5 — 6 wieozorem. Liczba biletów o- 
gran'ozoną została do cyfry znacznie mniejszej, niż
poprzednio. Doohóć przeznaozony na oele Tew mu­
zycznego.

Ślub. We Lwowie pobłogosławiony został zwią­
zek małE*ńskl, zawiM-ty pomiędzy p. Kazimierzem

G ą s i o r o w s k i m ,  inżynierem giLniozym z icopalf 
borysł&wskioh, a panną Dorą B i e r n a c k ą ,  oórką 
znanego eatyryka Mikołaja Biernackiego (Rodooia).

Zuręczyny. Dr. Henryk K o p e ć  k i ,  kaudjdat 
adwokatury we Lwowio, zaręczył się z panną Ola- 
wią T u r n a  u,  córką Henryka i Olawii z Trzecia­
ków, właścicieli dóbr Dobczyce.

W balach wystawy sztuk pięknych wykona ju ­
tro na wystawie wieczornej orkiestra 13 pułku u- 
wsrturę Cherubini’sgo z opery „Anacreon*. Dzieci 
będą miały Jutro wieozorem wstęp walny na wy- 
itawę dla ułatwienia komitetowi, zaji tująoeuu się 
ursądzeniem jasałek na korzyść głodnyob dzieci, do­
brania najodpowiedniejszych typów i główek dzic- 
oięoyoh.

Z teatru, w sobotę ua bsnefir ulubieńca naszej 
publioznoeol p. Sobiesław: wznowioną zostanie trzy­
aktowa komtdya Labioba i Delaconra pod tytułom 
„Wróule*, oraz nowa jednoaktówka Franciszka Lo- 
mnika p. t. „Promyk słońca". Nową rćwniiż sztukę 
tegoż autora w 4 aktach p. t. „Sto djabłćw" gra 
obeonie, jahsśmy to już pisali, z powodzeniom teatr 
Iwewskl, który nie poskąpił jej bardzo pięknej wy­
staw] .

Na ślizgaw co W parka krakowskim jutro we 
środy cd godziny 2 do 6 po południu przygrywaś 
będzie orklsstra wojskowa.

Namle8tnictwr udzieliło Zgromadzeniu Sióstr Fe­
licjanek w Krakowie pozwoienia do zbierania dobro- 
woinyoh datków w całym kraju na kutzyść Zgro­
madzenia na przeciąg 1892 roku, pod warunniem, 
iż zbieraniem ikładek zajmować sic będą osoby u- 
poważnione do tego przez Zgromadzenie i zaopatrzo­
ne w certyfikaty, poświadczoie przez presydyum tu­
tejszej dyrekcji polioyi.

Z Zakrzówka pod Krakowem piszą do nas, iJ 
bardzo wiele we wsi tej pozostawia de żyozenia 
bezpieczeństwo puDliozne. Pijaństwo i bijatyki są 
oodziennemi widowiskami, a jak się biją, dosyć po­
wiedzieć, iż ciężko pokaleozonycb włoćcian do kra­
kowskich szpitali odstawiać trzeba. W  ubiegłym ro­
ku spaliło się 6 domów mieszkalnych, ora" stodoły 
włościan, a wiadomo, iż pożary wynikają bezpośrc 
dnio po pijaństwaoL i bijatykach. Niepodobna p ra ­
wie uwierzyć, iż karczma całą noe stoi otworem, a 
nawet w dni powszednie odbywają się w niej hu­
lanki z muzyką! Może te uwagi przyjmą dc wiado­
mości puwołane władze i postarają się o zapobieże­
nia złemu.

Nowa Czytelnia ludowa. Staraniem krakowskie­
go Towarzystwa oświsty ludowej została zaiożon: 
w niedzielę 10 b. m. Csytelnia ludowa w W a d o -  
w i e pow krakowskiego. Otwarcie Csytelni odbyło 
się w spesób bardzo uroczysty. Włościan zebrało się 
przeszło szbśćdziesięoin. Proboszcz t  Ruszczy ks 
Schwarz wyjaśnił zebranym znaosenie oświaty. Po 
gorącem przemówieniu rządcy p. Wiśniewskiego, wy­
brane kierownikiem Czytelni włościanina Andrzeji. 
Komassę, który prostemi, ale z serca płynąoemi eło 
wy przyzekł usilnie nad rozwojem Czytelni praco- 
waś. Z 83 na początek przysłanyoh książeczek ze­
brany lud wszystkie prawie rozchwytał. — Dowia 
dujemy się, że włościanie Wadowa krzątają się już 

koło założenia Kołkr rolniczego.
Z Łańcuta piszą do n a s : Na drodze rządowej 

łańcucko • przeworski*] na budoe mytuiczej w Głu- 
ohowie, 2 kilometry od Łańcutc odległej* wywie- 

* oriera państwowym, oTidOb.cnre napi­
sem nk. k. W cgm aut-am t". Czy La tatowy obywa­
tel , wyoiągająey rękę pe ośmiocentowe myto, jest 
szefom togo „um tu“ i czy rzeczywiście koniecznem 
jest, aby w naszym kraju takie „amfy* istniały 
zapytujemy świetne starostwo w Rzeszowie, pod 
którego zarządem ta ucnybiająoa urzędom nisdo- 
izeoznoić istnieć może.

SamobÓj8TWa. Donoszą ze Stanisławuwa: W do­
mu przy ulioy Lipowej 1. 41 odebrał sobie życie 
przez powieszeni" się kapitan 21 dywizji artyleryi, 
Hugo Rilke, właściciel kilku ornerów, Powodem sa- 
mobojstw? nraia być nswraglia, od dłuższego czasu 
trapiąoa zmarłego. Przy zwłokach, oprócz książeczki, 
opiewającej na kilka tysięcy złr., złożonych w aasio 
oszczędności, nie snaleziono żadnych listów. Zmarły 
cieszył się p-elka sympalyą w kołach wojskowych.

W Kremieńozugu odebrał sobie życie adwokat 
przysięgły A. I. Sałtykow, który uo.ekt niedawno 
z Moskwy ze 150.000 rubli, należących do jege 
klientów. Trups jego znaleziono w przyręblu na 
Dnieprze, pod mostem kolejowym

Jordanów, lfi stycznia. (Kor. N . R eform y). Za- 
łożyliśmy tu nową Czytelnię której poświęcenia do­
konał dziś kanonik miejseuwyjks. Jakól Bułakiewio: 
Akt ten zakończył ks. Bin&kiewioz piękną i serde­
czną przemową do członków Czytelni, w którycn 
imieniu odpowiedział wybrany przewodniczącym p. 
Piotr Michałek, notaryusz. Po poświęceniu przyje­
mnie spędzono kilka godzin, a żegnam, się z życze­
niem aby Czytelnia przeznaczeniu swojemu gudnie 
odpowiedzieć mogła.

O śmierci areygslęcia Karola Salwatora otrzy­
maliśmy wczoraj depeszę już po zamknięciu dzien­
nika. Aroyksiążę umarł wczoraj w Wiedniu o godz.
3 tr. 20 po południu —  na mfinenzę która od dłuż­
szego czasu w Wiedniu grasuje.

Zmarły aroyksiążę był potomkiem toskańskiej 11- 
uii Habtburgów. Ojoiec jego Leopold II, wielki ksią- 

toskański, abdykowoł 1859 r., umarł w r. 1870 ; 
matka, Marya Antonina, żyje jeszcze w zamku Orth 
pod Gmunden. Aroyksiążę Karol Salwator modził 
się we Florencji 30 kwietnia 1839 r., w armii *u- 
stryaokiej był feldmarszałkiem-poruoznikiem 1 w ła­
ścicielem 77 pułku pieohoty, — zajiuowoł sie swo­
jego ozasn tsohniką broni palnej i zyskał patenta 
na konstrukcje karabinów. Zmarły arcyksiążę żonu- 
ty był z Maryą Immakulatą, księżniczką Bourbon, 
i pozostawił fi dzieci (dwoje nm arło): Maryę Tere­
sę, Leopolda Salwatora, ożenionego z Blanką Ka- 
stylijską, Frauoiszka Salwatora, ożenionego z Maryą 
Waleryą, oórką cesarza, Karolinę Maryę, Albrechta 
Salwatora i Maryę rmmacułatę.

Ruski teatr w Warszawie. W a m .  D niew n. 
donosi, że do Warszawy zjechać zamierza trupa 
małorosyjska p. Kropiwniokiego, która już w dn 
24 bm. rozpooznie dawać przedstawienia w teatrzy­
ku Eldorado.

Wystawa muzyczno teatralna w Wiedniu.
Otrzymaliśmy następującą odezwę:

Dla udziału sztuk< polskiej w wystawie muzy- 
c/.no-teatralnej w Wiedniu w roku bieżącym zawią­
zał się komitet, do którego należą pp.: Dawid Abra- 
bamowioz, Tadeusz Ajdukiewioz, dr. Leon Biliński, 
Zygmunt br. Cieszkowski, dr. Kazimierz Ohłędowski, 
dr. Marceli Frydm an, Apounaiy Jaworski, Adam 
Jędrzejowie*, Władysław hr. Koziebrodski Stani­
sław Koźmi&n, Karol hr. Lanokoroński, Witold Le­
wicki, August hr. Łoś, Zdzisław Morawski, dr. AD 
fted Nossig, Leon hr. Piniński, Roman hr. Potocki,
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Taleuzz RyDKowski, Alan, Skrzyusk\ dr. Maurycy 
’-r*aza* iU  i dr. A rgust SokołpwsKi, Alfred Szcze- 

Pł ń»ki, Antoni hr. WoJziekl, Ludwik hr. Wcdziokl, 
Filip Zaieski, Flory an baron Ziemiałkowski.

Komitet ten wziął na siebie pośrednictwo w usi- 
*owlniu zapoznania (o ile to będzie możliwem) pu­
bliczności międzynarodowej z naszą muzyką i z na- 
'Zjrn teatrem. Naczelni, dyrekcya wystawy przeka­
r m  do zakresu działania naszego komitetu wszy­
wko , co dotyczy sztnki polskiej. a zatem i dalsze 
Pro ria ie n iD wazeikicn pod tym względem nawiąza- 
V ch rokowtó. Odżyw im się przeto do ogćłu na- 
««go i prośbą o współudział w podjętej procy. -  
p e w n ie  du programu wystawy pożądanym j - t  
Odział w następujących kierunkach:

1) Dział m uzyczny ; p rodukcje  Koncertowe, orki*- 
*traluD chóralne i solowe w halli parLa i w sali 
•pecyaluej w rotundzie.

)xisł teatralny; przedstawianie oper i utwo- 
d amatycznych w teatrze wystawowym Komi- 

1 L UT  ,Pr*W° d® dwóch wieczorów w halli i
./*  'j i w. ,ea rz#i w °Iągu miesiąca września 

nu ° L r  i terac ’ biblioteka muzyczna i teatral- 
w 1ć^ ra u 'olormacyjne wydawnictwa umyślne
eyph n° J?Z' l° biblioteka prac literackich ob­
io r a c h  T T  au*°racb dramatycznych i kompo-

Pl»tne^ł *ai  CkaZuWy ; naj 8tursze kompozycye, kom- 
tłtorń W yan'a 0pe- * iu^yoh prac cblnych kompo­
ty >*n r '' P'8mj kompozytorów i autorów drama-
niatł^ 0 ' f ° r tr ,ty l°b> °nfc aityetów i artystek Jrs.- 

L l°h rolach, medale i inne pamiątki,
* ua‘2§dzia muzyczne, dzieł* m ukowe i czaso- 

teatrów maz^0zn* i dramaturgiczne, plany i modele 
cznveh ZJ te&irow i scen z utworów dramaty- 
etnr ’ f'r^ afiszów i programów, przedmioty
trn ^  °zne> kostyumy i t. p. odnoszące się do tea- 
ni» „ L K teS° działu .-mierronem jest urządze-

V o2 “!g° P°k°iL Cn°Pina-# ł “!“ b Jpra-za pp. kompozytorów, artystów,
serw t ^*2 4r*ystwi muzyczne, śpiewackie, kon- 
1 e k * /!^ "  ' ^ a*v* polskie, żeby zechciały zgłosić 
tn i j*  odział BwóJ w dziale muzycznym i tea-
»Haa« ’ ul*rŁlza iustytunye i wszystkich po­
śc i* .* / r l̂ ''ed“ 1' tów 1 *k polskich, jak obcych, wła- 
p o j ,  r , . HteraoKiego, okazowego i dla
b»ae!S , p a’ *®by sochoieli takowe zgłoslś i

\ stl tni \«r“ in zgło.zeó oznacza się 1 kwie-
C T i  , termiD odda“ia prźędmio-Wiedniu komitetowi IG kwietni, br

ogolaeg" ksm .U u jest hr Ludwik Wo-
fct wiceprezer.am- pp ir. Zygmunt Cieszkowski,
Iz i art  ̂ Danckorońeki i hr. Roman Potooki. było-
*yk* adie.owaó do podpisanego komitetu

UWCrtgo.
a kutwienia porozumień raozyli przyjąć 0bo- 

* j ,  A g a t ó w  komitetu pp. Władysław Ł u z iń -  
g , . .  w* Lwowie, dr. Stanisław T e m k o w i c z  w

‘ °wie.

*®ian*ra '- uzia*u liberalnego  objął p. S tan isław  Ko- 
litera V ^  muzycznego hr. Z. Cieśzkuwzki, azia łu  
łjr jj p. Alfred Szczepański, dz!a łu  okazowego

Tp ' 1 ancKorońBki. 
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prie *tet wyl onaw czy : K arol hr. Lanakor&ński, 
F j °cł*io*ąoy. ar. A lfred  N ossig , ssk re tarz ; hr.
s ła tS h t1 S tan isław  K o im ia n , Zdei-
pański &r° łefi**’ Tadtuss Bobkowski, A ljrea  Secet-

M oT.r.i’ ■łdŁ̂ >D*t*uf<’°gl>89e 1 -

“oszł  o m ord° t "  Z°rC1 wi9zie|11- Z f ’0!;ja“ia Jo- 
swoiu. dozorcT ‘i 10’ d°k°nanom P«ez więżma na 
wszedł do i / j  no°y * niedzieli na poniedziałek 
*ebaczvó .,1 J * otl wi,zienuyoh dozoroa, a ly
gdy o L o n / ł  j«st w P°™ dku: W otiWi1!'
• a m i e l  J ZW|- rzuci* siy u» “'e^  W1«z>eń, 

™ jeden przebywają0y w oeli i kilku uderzeniami
S W ę  żelazną sztabą, która wyrwał z łóżka, za-

^  dozorcę na miejscu N astan ia  zciągną. z niego
W ,T T ’ ' dział “a »ebie i w przefc.anin dozorcy
»l, %  “mknął z gmachu karnego. DotyohuzaE

wiadomości o s diwyisuiu ŁbroSniłrA .
W i ? i*ir8bur8ka akadem ia umiejątnoacl, zuożj Ja 
»Weo° r- ebotodksiła teui dniami 50  roczmof 
, y  istnienia. Nb uroczystem zcbran.u członków 
„ ^bitniejszyc). osób ze Świata naukowego i urzę- 

Mosytino naprzód krótki rys dz.ałalności 
ro ‘u«>tneyi) nającej przede* sz^stkiom na celu 
l l l T * * *  i ustaleń, j języka rosyjjk.ego, n a^ p n ie  
J a t * '  “w0 sprawozdani* za r 1881 . Akademia 

T  4i< na t m  oddziały: języir- i literatury ro- 
m. fizyczno-matematyczny i historyczne iłiolo
,j. *by. Nakł»dem pierwszego oddziału drukuje się 
r .*enie aowe wydanie słownika akademii, pod dy- 
e lT *  Wioeprszesa Grota i przy pomocy pp. Pietu- 
ks#D* * Suiirnowa. Dalej pod kierunkiem a^ademi- 
«kio y°*kowa drukują się zebrane pra«* ®rs. nw - 
g0K.*° ■Mawryały do słownika języka staro j iskie- 
n0 -P°d kieronkiem zaś Suchomlma dziwa orno- 
, r , ? a- Akademik Wtsiołowskij wydał przekład 
tyCr am«rona“ Bosacoia; TichonrawcW kończy kry- 
ne*6® wydawnictwa dzieł (łogola i bada mało zna- 

ta°e Fon-Wizina; Majkow zajmuj* *16 7^1* 
Wie dzieł Puozkina z rękopisu i*d- Członko- 
,  “wóch innych wydziałów akademii wydali w 
geoW Zleła Naukowe z zakresu nauk przyrodniczych 
W y j '1’ otmgrafii, history. i filologii; Prócz t ® 
pa;, " aHuemiks Czerskiego do zbadsuia wy 
Hasty w Sybe-yi w pobliżu rzek, du stndyów kii- 
d*iUik n̂ cb * zebrania okazów przyrodniozyoh. Aka-
P°mi, d i°w w yjechał do Mongolii dla zbadania 
«owa * ^ d l l  stu lecia, odkry tych  przez Jad rin - 
t&is s -rożytnem  mieśoie Eorokerumie. Akade-
1 od*fi ra 0 utw orzenie kom itetu ornitologicznego 
rz%d Br 0d- b  *tacyj, oraz o oddanie po i J®j z*\ 
biblio^,*0^  1,1 dogicznej w Sew astopolu. Muzea i
W iórów/ ^^adtamii nabyły wiele przedmiotów i
*eum ’ w 1S91 r. otwarto dla publicznośoi mu- 
*akońC7 un^ra®' i antropologii. Posiedzenie akademii 
tśw, ft0D° wyborem uowych członków koresponden- 
^'liam .lęd2y *nny m i; prof. Sonina w Warszawie. 
Sat**,,!. "I1‘a w Londynie, de Roasi w Rzymie i dra 

W p ! J a w p “ryiu. . ,
przeb»» ®l**burflu> według doniesienia B ir i .  W ttd ., 

bdiakiei1! °b',0ni8 delegacya obywateli z gubernu 
ł ®bt*„ ' j  .Ł ,d*ba Kalisza w spra nie budowy kolei 

Kata * ^'Laliaz z odnogą do Wieruszowa, 
o atra*/  * kolfcjowa. Z Petersburga f'ulD8Z'i
Ha liny D D Uieszczęściu, jaKie się znowu wydarz] łu 
bliżn * ^ol®jowej Syzrańsko-wiazmeńskiej W r°‘ 
8tocIyj °Jl 2eiik 14 wagonow pociągu towarowego 
Ciąg, Wstecz i spowodowało wykolejenie P°"
^śin T °  Wego, który właśnie do stacyi dojeżdżał. 

“* ouów pociągu ooopowego zostało zgrucho- 
j ^ yaaśc ie  osób jest aabityoli, a przeszło

mąako rmayob.

J * O W A  K E F O E M A .

Z Teheranu donocz* Ża p.łeżeaie ołuaześcijan w 
Pars,i jeat wielce zagrożone. Agitaaya prŁ^ lw  pr-ed 
aiębiorcom i kapcom zagranioznym wzma«  Bie cią­
gle i przybiera groźny chu.ik i.r. W iVh#ra n i/  roz- 
rznoono proklamacye, grożące śmiercią każdemu Par­
sowi, któryby wokodził w jakiebądź stoaunki cu­
dzoziemcami, p.zedewszjatkiem znś z Angukami. __
Rząa stoi bezwładny wobec tego rucLu.

Paszkwil. W Petersburgu ukazał aię litografo- 
wany poemat, opiewający w sposób nadzwyczuj zja­
dliwy czyny ministrów Durnewa, Wyszniegradzkie- 
ho i Hubbeneta, przaasięwzięte w celu niesieni, po­
mocy głoduij ludności. Miuiśtrowie przedstawieni są 
jak trzy niańki, pod pieczą których dziecię zostaje 
bez oka, lamie sol u  ręce i nogi i rozbija głowę. 
Poemat ten, elegancko odlitograiowany, krąży w se- 
tkaoh egzemplarzy z rąk do rąk i sprawia wielkie 
gandynm publiezności, która ani w życiu publi- 
oznem, ani w prasie nie znajdzie wyrazu dla swego 
niezadowolenia i opozycyjnego usposobienia wzglę­
dem rządu. J

Fabryka „Benedyktynki", Pożar zniszozył przed 
kilku dniami słynną na cały świat fabrykę „Bonę- 
dyktynki* w Fścamp, założoną ongi przez Benedy­
ktynów, a obecnie prowadzoną przez towarzystwo 
przemysłowe. Szkody o bu czają na 2 miliony fr.

MLlanoWienia. Ba~« aikolna krajowa zamianowała 
tymczasowej Jnauczyciela Piotra Pasiekę w Kopkach, sta­
łym nauczjeielem ^ LJ,U etatowej w Kopkach; tymczaio- 

;yriela oana w i,arit„zu itałym
szkoły etatowej w a.zeozu, tymczasowego na­

uczyciela Wincentego Skalskiego w Końskiem, »ca.ym 
nauczycielem czteroklsiowej szBofy ( ta.owej w Nisku-eta- 
l*go nauczycielu Ką.cli ^ |P ? T Ia » ^ołkuwie, stałym 

czycielem kierującym (iwrikJaaowej g*kom et„towei w 
ołkewie; otrutego Lauczyoiela Stefana W0jcie N0 łskleco 

.. 0 .-te«howeu, stałym nauczycielem szkoły tatowai w Ku 
łodróbce; tymezajowego nauozyoiek UodSie” 0v yr„r0ł iego'

wego nauczyć**'- -- —r — " uarit^zu starrm na­
uczycielem szkoły ew owej w z^arzeozu, tymczasowego na­
uczyciela Wincentego SwitalsKiego w Końskiem. stalzm 
naucz
ł$go i
nanczjijiwitruj *.ioiujcjvj -- OSJt
Woi'b#wie; stałego nauczyciela Stefana W 
w Orteehowcu, stałym nauczycielem szkoły 
łodróbce; tymezajowego nsuozyoiela młodsaego W.rdeiro 
Sohindlera w Horodenoe, stałym nauozycielem ^
pi,*iokla.owej azko/y etatgwej w Horodence młod,z^m

Wykaz składak na obiady dla głodnynh Hzu ni , ł>łn 
nyjh w Komitecie: P. Jura Birnbaom '0 zł. “ ’ » 
cnecta 2 złr, p. M. Matulową i  złr u. B cu o in ^ /r  J."  
2,oaia, Zulka i Marysia schoen -wiie 2 złr., D o-h ’ 
1 złr, P. Zborowsk. 5 :«  p U.eakowa 
rizio 5 złr, p. Pastorowa 5 złr., Auminiatraova 
eebrane skłrSti GO złr. o& kr. Admini.traey.yV % M’ 
S "  ,  brane skl.dk; (D1 Gwiazdomerski 5 W .  B S t u  
4 złr.) 9 złr. L.. WI. Wilkosz 6 złr, Iwo i Witold pi?'

. ilL .  in włr. Tt Ohitrowa 2 złr., n f l i i *

rizio 5 złr, p. n.asioron* u B*r.s AuminidtraorŁ 
lebrane skłaiki GO złr. oO kr. Admini.traey.yV ^ T ’ 
3 “ zebrane składki (D Gwiazdomerski 5 złr„ E B O B 
4 złr.) 9 złr. L.. WI. Wilkosz 6 złr, Iwo i Witold p i?1 
ni,Iliowie 10 złr., P- Oh itrowe 2 złr p. Gilewska 1 *  
p M. Głowacka 3 złr. dyr. Gett ich dręczone mj w  lzko‘; 
Fy Wj iz.ałowej żeńskiej 96 złr., dr. M. K0y & zjr_.
p M. GłowacKB o nr., um -.eoaone mj ze tt
Fy Wydziałowej żeńskiej 96 zł-., d M. K0y & złr 
Aimfttowiczor.Ł 10 a lg  Tałas.ewiczowŁ 5 złr,; p ’ 
i maki 2 złr., p. Ł  FederowiMo^ ^ złr.,  ̂p. Aaamuwa 
■ iechanowska 6 złr., hr. 8t- s karbfeot* 0 złi ) p p ^

j ? < * w ś
kiew uu-a 5 Cr- C k,tr10 " ru ke- fiCm-ski skł »dka zebrana w koseiek. 26 zfr., p al. Klobasea 
Zrencka 10 ałw K»«m 31c **'■ 80 kr'

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  21 stycznia: (13 czwartkowe 
przedstawienie) „Polowanie na zięciów", komedys 
w 4 aktaoŁ pp. Labiohe i DeRoour.

W' s o b o t ę  k3 styoznia: Na dochód Sobissława 
„Wróble", komodya w 3 akiach pp. Labiche i De- 
lacour, tłómaozył Stanisław Dobrzański; rozpooznie 
po raz pierwszy „Promyk słońca", komedya w 1 
akcie Franciszka Domnika.

W n i e d z i e l ę  21 stycznia. „Wilhelm Tell", 
dramat w & akiach Fryderyka Schinera

D ^ i a l  e k o n o m i c z n y .

ha n de l n ie ro g a c izn ą . Kilkakrotnie wykazywa­
liśmy niosprawit-dliwe postni urwanie, na jakie są 
wyotawieni nasi hodowcy trzody chlewnej .na 
targach wiedeńskich. Obecnie w tej samej spra­
wie umieścił w g ag 2vor poseł Włodzimierz 
G n i e w o s z  artykuł następujący: „Co roku po­
syłam woły opasowe i trzodę do W iednia na 
targ w St. M arx i doświadczyło01 tam jaż róż­
nych przygód i s tra t; poznałem też całą zawi­
słość producentów od ’ kupców-rz =źników wiedeń­
skich, którzy biorą towar za co chcą ; ale to, co 
się dzieje na targowicy świńskiej^ kontumacyjnej, 
gdzie się sprzedaż towaru galicyjskiego odbywa, 
pr .echodzi wszelkie wyobrażenie. Na otwartem 
polu stoi trzoda galicyjska, wystawiona na m ro­
zy^ wiatry, deszcze, śnjęgi ■ gdy przeciwnie 
świnie węgierskie,. serbskie, bukowińskie pod da 
chem w wygodnych, ed wiatrów zasłoniętych 
paradnych stoją halach targowych. N aturalnie £e 
tam kupców pełno i honkureneya; przy ;anćyj. 
skiej trzodzie kupiec najgorszy i nieliczny, obo- 
bliwie w porze śnieżnej lub deszczowej Jeżeli 
nieszczęśliwy producent lub kupiec galicyjski nie 
sprzeda swego towaru do godziny 2 popołudniu, 
świnie zarżnięte w mieście lub na targu być mul 
szą. Można je wprawdzie we czwartek jako mię­
so znów na targ  wywieść, ale płac! się po IbZ 
drugi akcyzę. Akcyza ta wynosi od sztuki do 
1 złr. 20 ct. ważącej poniżej 35 kito, a do 3 
złr. powyżej 35 kito, choćby 100 i 200 kilo, co 
na korzyść ciężkich węgierskich świń wychodzi, 
bo Dąsze galicyjskie niewie'e ponad 55 kilo wa­
żą. Świnie innych prowincyj i z Węgier, gdy 
nie zostaną sprzedane we wtorek, można żywe 
wypędzić we czwartek i na każdy dalszy targ, 
czyli mogą stać w zagrodach hal targowych, nie 
potrzebując opłacać drugi raz akcyzy. N atural­
nie, że cena trzody gaLcyjskiej jest o 6 do 14 
ct. niższą od * § g '^ i e j  , k tid y  z ™ 14 
jakąbądź cenę we wtorek ao godz. 2 popołudniu 
towar swój sprzedać s,ę stara. I  tak j  j  
29 sztuk, które w domu Wiżyły d 
f tuP tylko 15fQ kilu p0 28 ct.f tak że nn
t l e n i u  kosztow kolei, które zaledwie 3?  7°,
wyniosły i_ innych wysokich wydatków ' 
targu w tej samej tóyocie, zostało mi 
25 ct. u . 29 rocznych , 10 miesięczny [ \  ’
które podkarmiane były 50 korcam b K  ’ 
chu i kukurydzy, wartości 350 złr „nrA g P '  
gi, plew, opału d„ parzenia i t d f i U
ńwiń za darmo rzeźnicy wiedeń Scv ‘ ’ . że 39
zupełnie chude w domu por b -r /  i ! Z1? ’ a . za 
mogłem. Niech to będzie p rze 'n  ,z*r- mieó 
go. Udaję się dz:ś do szefa u k“^ e‘
aby l  całą energią upomnieć sie Jl r ‘ r,rba’
dę, który już kilka razy obieLF k,IZyW'
z Węgrami. £   ̂ zrównać nas

Skargi hodowcow nlerogaci7nJTn,<T ° T  • a
zły stan targu nierogacizn/ * Ł G?llcyl. 2
—  jak nam donoszą z b i e d n i /  W lednI“ ’ . br̂  
rozpraw ankiety, jaką m inister “i P-Z^dmiote 
mierzy zwołać w najbliższy^ 8 W°- ^ p ^ r a n e  
t u i .  i «  u u j ą

zniesienia targu kontumacyjnego nierogacicny gą- 
licyjskiej, ktura poddana by oyia w tym razie 
pięciodniowej kontumacvi w Bfały, p rzć i trans­
portem do ftm dnia. *

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ d 
stawiono 1811 wołów węgierskich, 289 z Laii- 
Q9Q? V r  B“kowiny, 1041 niemieckich, rażem 

s ”  Za cetnar metryczny wołowiny pła- 
5 S , i .P° i5^ 67 z łr-  b 9 - 6,ł z« .  i po 5 5 - 5 8  

71 Wo|y  galicyjskie płacono po 62—64 złr . 
6w9 r 71 z rv 5 8 - 6 1  złr. i po 55 -57 złr. Za 
woły włościańskie płacono po 4 9 - 5 6  złr., za 
byki i krowy po 24_ g ^  l£ijr  zs cetnar metry­
czny wagi żywej.

N r. 15 .

S p e H t n e i e u i a  a j n e o r s l a ^ e z n s
(podług obserVS,t0i.yUJB trailowskiotjs)

Ki d k m ., dnia ijj stycznia.

Olśnienie powietrza 
( ired^ do 0) 
Temperatura

w stopuluob. Oelsiasza

wozoraj I dziś j  dziś 
g. 10 y .|g. 6 rano g. 2 pop.

754’lnua'754 752-8®-^

Kierunek i moc wSSbru 
(0 cisza, 10 b u m )

-10*8 —13°,6 ! —5*,8

E l E l

Wilgotność względna ,
t w odseiV«ot 93 % 100% I 6 9 $

Stan nieba 
pog., 10 zuP. poołtm.j 0 0 0

za- 
nędzy

Telepram y „N ow e j Retor my f

1Telegramy B iu ra  K v r ^ ndc,tC^ ne9°-'l
Wiedeń, 19 stycznia. S ta n is ^  B a ^ e n i  zo­

sta ł m ianowany stałym  c z ło n k i  trybunału pań- 
stwa.

Nowe notaryaty systemizow^ 0 P° iedljy m we 
Lwuwie i Zatorze.

Wiedeń, 19 stycznia. Frem ten^ a^. °gtasza na 
podstawie autentycznych w i # raości' zas,^gnię- 
tych w sferach komp«tentnyoH 0 'sf [ dwie 'W ię­
zionego przez v.ładze rosyjśai* Schleyena i do ­
chodzi ao następującego wirnik11: Wszys tkie nie- 
uprzedzone dzienniki a jak si1 8Podiiewać nale­
ży, także owe dzienniki Które wypowiadały swoje 
zdanie bez dokładnych infoflJftCyj’. ■)edynie na 
podstawie jednostronnych a po cz?®cl uiePrawdzi- 
Wych Wiadomości, pówezme teraz 
że w tej sprawie surowe 0|trini*nia i napaści, 
miotane na przedstawiciela A«®trt) '  w ?gier w 
Warszawie, okazują się zupełni® .bezPod itiawnemi, 
jeżeli istotny stan rze ,zy Prz^ d‘°iotowo.

Wiedbń, 19 stycznia. i zba Bz%d przed­
kłada projekt ustawy 0 budowi® olei Stanisła- 
wów-Woronienka.

W projekcie rządowym o b®do w * e k o l e i  
i ń s t w o w e j  z e  S t a n i s ł * w ° Wa  d o W  o-

( le L g rc m y  tc lu m e ,N o m j  Betorm yu.)

Warszawa, 19 Stycznia. Poaczas przyjęci* no­
worocznego w dniu 13 stycznia generał-guberna- 
tor H u r k o  wyraził się do oficerów: „Życzę 
panom szczęśliwego nowego roKu, i mi*m nft- 
dzieję, że rok te n , podobnie jak poprzedni, bę­
dzie rokiem s p o k o j n e j ,  lecz wytrwałej i 
s k u t e c z n e j  pracy na polu naszych u l e ­
p s z e ń  w o j s k o w y c h . "

Berllil, 19 stycznia. Germ aO0 ogłasza pier­
wszy ust pasterski ks. arcybiskup*- Stablewskiego. 
W  liście tym oświadcza a rc jp k h p . ii  oprócz 
Boga i papieża, w swojem -ru^nem położenia 
ma źródło nadziei w cesarzu, którego na wielkie 
rozmiary zakreślone ustawodawca dzieła płyuą 
z miłości bliźniego. W ybór jego na arcybiskupa 
jest dowodem, że serce cesarza obejmuje zarów­
no wszystkie narody w państfie bez .różuicy. 
Latej zaznacza z naciskiem lts- arcybiskup, ii 
p >tran miłość i wierność dla 9* e8'° narodu po- 
ączye zgodnie z przywiązaniem i wiernością dla 

ironu królewskiego, w  'mńcu *ale®a list paster­
ski to lerancję względem inuowi®reów-

raryż, 19 stycznia. B cla \r  donosi, że p i s t u o  
p a p i e s k i e  d o  k a r d y n a ł a  R i c h a r d a ,  o 
którem doniosły dzienniki, jeszcze przed dziesię­
ciu dniami nadeszło do Paryża; lecz arcybiskup 
paryski c h c iJ  prosić papieża aby pismo 10 mógł 
traktować jako p o u f n e  Nie wiadomo, jaka 
w sprawie tej zapadnie decyzja, papież jednakże 
życzy sobie podobno, aby opublikowano to pismo 
wzywające kacolików francuskich, aby sie z i fc- 
d n o c z y j i  Da g r u n c i e  k o n s t y t u c y i  r e ­
p u b l i k a ń s k i e j .

p a

r o n i e n u i ooliczono kor* * maKsymalne na 9 8 
milionów zlr i uchwalono na razie wydatki do 
końca m arca 1894 w kwocie 600,000 złr., z r z ą ­
dzono wreszcie nawiązanie rokowań z rządem 
węgierskim, celem przedłużenia liuii kolejowej do 
Marmarosz-Sziget.

W motywach do tego projektu podniesiono do­
niosłość nowej linii kolejowej dla polityki ko­
munikacyjnej, gdyż uzupełni ona sieć kolei pań­
stwowych. Czas budowy obliczono na dwa lata.

Smolka wspomina o świeżym bolesnym wy- 
padKU w rodzinie cesarkiej, podnosi znakomite 
przymioty umysru i serca w zmarłym arcyksię­
ciu i uprasza Izbę o upoważnienie do złożenia ce­
sarzowi wyrazów współczucia.

Pos. B i l i ń s k i  składa mandat do 
budżetowej.

Nadesłane do Komisyi kolejowej petycye o za­
pomogi z powodu nęlzy, odstąpiono rządowi do 
pomyślnego załatwienia.

Uchwalono następnie rezolucyę. by rząd 
żądał potrzebnych kredytów w spraw ie 
w kilku powiatach Morawy.

W dalszym ciągu rozprawy generalnej nad 
traktatami handlowemi oświadcza Kaizl jako g e ­
neralny mówca contra, że traktat z Niemcami 
nie daje dostatecznego zadosyeuczynienia za ustę­
pstwa, ze strony Austryj przyznane, co więcej, 
ża olbrzymi gotów wyniknąe dla A ustrji uszczer- 
bek z chwilą, gdy zniżone niemieckie cła ag ra r­
ne przyznane zostaną Rosyi, co mówca przew i­
duje na pewne,

K a i z l  konstatuje dalej, że N iem ej pierwsze 
dały pohop, aby układanie taryf połącz) ć z poli­
tyką cłow ą; potrójne przym ierze nęciło Austro- 

do nawiązania rokowań w sprawie tra- 
n ń f Podziewanej korzyści nie odniosą jednak
luty sPrzymierzone, dopóki nie uregulują wa-

,astrzfeg a się przeciw określaniu Austro-
§g Jako P a s tw a  rolniczego, w odióżnieniu

o ę m ią a j .k o  państw a przemysłowego. ( Okla-
s*f B ła u  M łodocteskich.)

8tycz“ia. Arcyksiężna wdowa, M l- 
rya _u .t f ■ była dziś na posłuchaniu u ce-
:arza’, ' ei wyrazy ubolewania.

Ł S i  v  i 6w zosta  ̂ z PO*“du śmierci
« T *  1o Salwatora odłożony.
W iedeń, 19 stycznia. Cesarz i cała rodzina ce-

r  a „T /  111 p  iUtro udz'a^ w nabożeństwie żało- oneir zi ki C l a r e  n ce .
Wielki książę J  9rdynand toskański przybył tu 

wieczorem r

ząbaham oT aiS 8' K ar° la SaIwatora zostana jUtr°

Wiedeń. 19 Stycznia. W czoraj odbył się po­
grzeb inspektora kaw akry i, generała G e m m i n -  
g e n  Przy wynoszeniu zwłok z kościoła (prote­
stanckiego) obecni by li: cesarz, arcyksiąż^* K a' 
roi Ludwik, Franc.szek F o rd -c m d  i Ctw W il­
helm ; m inistrowie. Kalnoky, Faikenhayn. W el- 
sersheim b, Zaleski, am basador niemieckh wysocy 
dostojnicy wojskowi, deputacye wojekowe, cesa­
rzowa wysłała wspaniały wieniec, wszystka pu ł­
ki kawaieryi złożyły wieńce.

Wiedeń, 19 stycznia. Lelegaci serbscy, wysła­
ni do Wiednia celem ułożenia traktatów handlo­
wych, przedstawili się wczoraj ministrowi Baoąue- 
fiemovfi, przyczem przyszio do bardzo uprzeimej 
wyraiuny zdań.

Praga, 18 stycznia. H las K a toda  zapewnia, ii  
pewna wybitna osobistość z klubu młodocze«kie- 
go oświadczyła, ie  posiowie pragskiej Izby han­
dlowej dla tego me zabierali głosu w izbie po­
selskiej Dodcztj obrad uad traktatam '. gdyż Izba 
handlowa groziła im uchwaleniem votum nieufno­
ści, gdyby przeciw traktatom przemawiali.

Berlin, 19 stycznia. Oe&arz przyjmował wczo­
raj prezydyum Izby panów i wyraził nadzieję, 
że- co do u.taw y szkolnej przyjdzie do porozu­
mienia.

B e rn , 19 stycznia. Rada związkowa nakazała 
stósować nową tary ę cłową od dn. 1 lutego o 
ile obowiązują®® 7 z państw am i zagrani 
ozn :mi temu się nie sprzeciwiają.

P e te rs b u rg , stycznia. W. książę Aleksy u- 
dał się wczoraj do Londynu na pogrzeb ks. Cla- 
rence.

P e te rs b u rg , 19 stycznia Rząd zajęty jest przy 
gotowaniem ukazu o uregulowaniu handlu zbożem.

Rzym, 19 stycznia. Sprawozdawca komisyi p 
K i l e r a  oświadczył na wczurajszem posiedzeniu 
Izby, że Kom- ya spełniła swoją powinność nie 
tając przed sobij braków i niedostatków w zawar­
tych traktatach Mówca żądał, aby rząd oświad­
czył, że dla ziównoważenia premii, przyznanej 
przez rząd francuski hodowcom jedwabników, 
rząd przyzna podobną premię hodowcom we 
Włoszech jeżel: tam ie zagrażają produkcji wło­
skiej. Oba główne działy haiidlu wywozowego z

.. łoih, tj. wyroby jedw abne i wino, nie mogą 
być naruszone bez wyrządzenia wieliriej szsody

Rzynt, 19 stycznia. N a wozo.ajsMin pcwkidsc 
niu Izby poselskiej prezydent pcaał do wiadomo­
ści list ambasador- angielskiego Eulferina, w k»ó 
rym w imieniu królowej wyrażono podziękowanie 
dla Izby za wyrazy współczucia z powodu śmierci 
ks. Clarence.

Potem przystąpiono do dalszei rozprawy nad 
traktatami.

O h i m i n i  wywodzi, że traktaty handlowe są 
dla gospodarstwa włoskiego ważnym nabytkiem 
i niewątpliwie przyniosą korzyść; zwłaszcza tre  
ktat z Austro-W ęgrami wprowadza znaczne po­
lepszenie dla Włoch w ocleniu wyrobów p łó ­
ciennych. Co do klauzuli o cłach od wina, istn ia­
ła ona i w teraźniejszym traktacie.

Po przemowie Chiminiego rozprawa ogólne, 
została zamknięta.

W  ciągu posiedzenia przewodniczący zapowie­
dział interpelacyę Barzilaiego co do wschodniej 
polityki Włoch i postawy mocarstw w stosunku 
do Eułgaryi.

Kair, 19 stycznia. Na wczorajszem przyjęciu 
w pałacu hiszpańsk1’ generalny konsul powitał 
now egj kedywa w imieniu ciała dyplom atyczne­
go. K jdyw  dziękował i powiedział, że idąc u  
p r* j wadem ojc- óędt-e robił oazystko dla szczę­
ścia i pomyślności k.aju, p<-zycz un Jiczy na po­
parcie przedstawicieli mocarstw.

K n r s a  t e l f c ^ f a f i e x k « ,
SW a- i r  * •  * m  1 «» w l c ć . e A a k j * /

dnia 19 stycznia 1892 roku

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .

austrri. ika renta i marcowa)
Akeye banki austro-wvgiet skiego ..
^Jkcye kredytowe . . . . :
L o n d y n .......................... .....
Srebro ..............................................
2 0 -to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie . . . . .  •
Banknoty banku nlemiee. ze luO m ,

Wiedeń, i  9 Stycznia Ruble papierowe _
Oena narty 1C- - 8  25. Spirytus *1*—;
10-62; pszenica 10-77; jęczmień 6-67.

Odpowiedzialny Eedakior:
D r .  A d a m ,  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o l i s k i ,

Rubryica „ Nadesłane “ nie poohoazl od Redak 
cyl. która taż żadnej odpowiedzialności za r.lr 
nie przyjmuje.

NADECI^a NB.

W  e l i o r o b a o l r  d z i e c i ,
wymagąiąoych częstokroć środków niszczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze z powodu w ła­
ściwego łagodnego działania jako szczególnie 

odpowiedni

najeiyatazi
__ w o d a  mineralna
SZCZAW A ALKALICZN A

używaną z upodobaniem przy kwasach W żo­
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp., jakotei w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Lóschnera o Giesshtlblu i Fuchsteiuie.

D r. Jan K a n ty Steczkow ski
otworzył

Kancelarię adwokacką we Lwowlo
w domu pod L. 2 przy  ulicy K o ś c i u s z k i .

209

W s s e l k i e  p a p i e r y  
t o f i c i o  * « ,  b a n k n o t /  z a "  
I ^ ^ B n  l e a i k A  i  m o n e t y  - ^U- 
puje i .^r/edaje pod najko^y- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

liootl
K r o k ć f r ,  K i t a  1 9 1  |

(Btz Meśąoego ku .om ' L
.tubie papierowo . . . . za 100 ł**® j K7
Harld niemieolrie . . . .  za 100 ®* ł g
tO-»o frwikówka złota

Fo*vszka krajowa gaii0. M *ir.
•I D«.4vnirbu łm in n u  łi __ -h*. IW  J

98
AOO
< 86

/, j t u s j e , » u u .  Z* r r  ,rvi 93 
-/,•/ Potyczka Łajowa gaiio. za Za
>u 6Łllgw>y« ludemi: gaf. zazfr. lflOk-*-

4°/f głboyjski iunduaz propinaoyjny ■ - —
- */.% Id*ty *“ t»w Błakn kiaj. u  <t 

OMi«ł kostur iint .  . I
-’/• MA? •**,t»w®* 7o v. kxiŁ si«s^ jg

■■ ‘ • » • ' - ł »

» w swr. ™ 5* 98

Król. Pd.

67

100
lOt
100

i?: iikwidfco.
„ • tU 10C ^  
"  rt 100 96

W o ru im .rc , d n ia  18/1.
. (3sa doiąesge kuponu.)

U 7 _ P “/« Listy zajtawue z r. 1889 za rubli 1O0 
68 Jolro'" Łi,ty likwidaoyjaa . . *» mbli 100 

30 9 4o |, /• L«ty Wanzawy I Em. „ „ 100
“ l O&wgf ó  .  .  .  .

94 -  L\'* » .  .  BI Em. „ a
106 —| J .  „ .  r t  Em. ,  „

90
— 99 AJ W le d e ś , d n i a  18 1 .
70*101 bo? OL Mj l  d ł n g n  p r A a t w t
“ | =7 Bo? (biu bieiąoego
-  • 96 —;6*/, Bunt. autr. papier.
M7.100 _ .ifi*/* .  .  webrua .
*0*108 .  ' z ł o t a  . .
3011U ,  papier. nevs

99 — Lo*ir u j. „364 a* 8.60 złj,
GOjlOO 76 Ę7. ,  s r. 1860 a . 600 złr.

28 -  4 /» ■ fi y. 1860 ao 100
a * 7. 186* bez */, gjję

-apoau.)
*a złr. 100 
uazłr. JC7
»  złr. 100
s» z<r. 100 
. z* JOO 
. za Od 
. u  10C

d n i a  1 8 /1 .  
akeye Banku hip. gai. fd-nuid 1 na f i

^ g a l .  F a f
' lt U Liety zaet. Banku a raj. za 
:7# /* » Tow.kred. aft ^

* • 9 m okr Ei 100. 9»
-‘■I, Obligaeyeiademn. g»ije łL' ,  i00 ar.k 10* 
4* galioyjnki fundu.z^ ’ 92
^ '/. ObU*. komun. Ban\0 - iii. »  * r 10(* ICO 
* A >  OMigaeye p 100*  i 97

I

SOC 317 
ion ioo 
lOffi 98

M 'fi- 99

Mi V /  k ,r**y w ę i le r e w ijm 1(5*/; -Bta złoU

to i 15 
»  -  

IM 85 
102 -  

100 85 
99 86

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
3 ©,. Z le c e n ia  z p r o w in c y i  
u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  
p o c z tą  b e z  d o l ic z e n ia  p r o -  

w i i y l

IM y n i t i M
3»(1 Bgaen-Oredit allg. At. zpr. za złr 100 $109 — 
1’lZI, Gal. Tew. krud. file'-, okr. 62 złr 
t t f i l i  krajowy galioyjski aa złr.
5•/, Bank kraj. ebl. komunalne za złr.6 L/f  - -  - _____________
4‘/,7. iaaku auitro-węgierek. za złr 
*7o austro •węgierskiego ja  złr.
**/• Ba“ * “ P- wjg. a prtatią i* złr.

100
100
100
100
IGO
130

)

99 60 
98 od

1(19
100
Cfi

101 60 
99 70 

116 50

93 7  ̂
93 30 

110 9b 
103 05 
137 - 
1 * 1  -  

1*9 50
za 100181 25

za złr. 100 
U złr. 100 JOJ 5001 —(6®/. Renta papierowa __

t yKa/>ra“- WW-Po 10Ó zł “ .  10°: 139I 99 .9?  ̂ ? Oieańskie (Thei, ^

93
93

1 1 1
103
141
141
150
181

10 złr w. 
5 itr 

10 złr. w 
20 ab

100:131 2*

™  Obligzoye l«d*««|zaoyii# .
i 98 60!*‘ /« galicyjzk fanduiz pr0binałvinv f3 “
ICO 70 5*/, Ob . -ta. Galieyi . P *”  7oÓm „ I64 '
I 98 10 4% ObI. iud. Węgier ' “  55 rfr i 91 80

70; 95 *0 
1 3,10* 90 
8

L • * V.
' & & ‘ł’ l0‘: Ba*yilka na 5 złr. w.

9 . f i S r -  ■ -  ̂  £  ;■
^ W W a a u z O .  nz 

B0! Stanizławewzkiz . u
60 (Matei
2b *y*4- Akoyi atmkpwz i Wfejewe.

1C — A-g obanr *90
I 8-— Bazkyerelu Wiemr • • “ ■ 100 

17 -  Kredyt, dla handlu iy m m . na 1  u 
CA **■— t!“ d »  ianl w«  “  K S
“O. n  _  łjifl. Bank h.p«"*WII5 “  900 
75j 11-— Laenderbaak . . - ■ ■ »  MO 

i *7-30 Auztro-wagierzkl • • •
* 17— uaioaha-UT.............................100

93 60 lSi-irsKurdynauda Półaoen. . ua yTF4' 
105 — ? g-*aw:arQla Ludwika . . . u  U d 
92 8T i« .^iweweke-Ozzniow na 900

w, a.

>. *•

102
13^
182

zti
złr
złi.
Ai
zti
złr.
ał-
WrJ
złr
zti.'
ab.

60

109 50 
100 jo  
116 £0

6 71 
118 2S 
21 -  
la  40j 
t l  — 
20 60 
2Ł 601

168 50 
109 70
n *  2
488 
K14 
Ml K0h09 
1013- 
I«1  —
287 5- 
2 10  GO 
*4, 51

7 i( 
18* * ( 
22 -  
17 -  
11 6< 
21 « 
29 6C

169 61 
1 1 0 31 

5 89* 71 
n>* -

1017- 
182 -
1880 
111 6 

>0 1*6  -

• «  t a f i m  i  t u t i r  I J l i f f l J  l A K O B A  H O C H S T I M A

K j t f t k t w ,  l | M k  f l i w m y  Umkm A — W

kapuje i sprzedaje p o d  u l k o n y i t i i e j i ą y a d  w a m s k a a U  krtiowe i ugraniesne papiery, akcyt, 
u«ty zastawat, kasy, MlRlty, wyaienia wsselkie kupony, wylosow»ne papiery. — Zlewnio * pwpineyi 

«iknteoimft^«twrotn| ponfcf W  itU tunu prowiiyij
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Kraisów, 20 Stytaria 1892.

W s z e c h  n&uk le k a r s k ic h

D r . T e o f i l  B ą k o w s k i
b azystent Dniwersyt. Jagiell., osiadł

' r u r u o k i f a e g u .

Kurs prywatny
dla asp ira n tó w  na jednorocznych 

ochotników .
Prywatnego przygotowani do egzamin a na 

jednorocznych ochotników (lutalligi-nzprulnng) 
udziela Lilka nauczycieli »zkól średnich w ję- 
ayku pobkim iub niemieckim w zakresie wyzui- 
ezo„/m przepisami o poszczególnych przedmio- 
.ach Cza > .rwani ■ nauki zaiezj od stopnia wiedzy 
i zdu noaci ucznia, przyiem moie byc rozmaitym 
stosiwnie do umowy. 1J?4 1 3

Zgł izeula przyjmuje profesor o. k. wyższej 
Mkeł/ ijalfie* o Krr.kowe K . K u n i .  , n il*  
c u  K r o w o d e r u fc a ,  Ł . 4 7 . ______________

K aro l L a u r
w  Now ym  T a rg u  1761 s 

zawożony ł i a . n  c i e l  w roku 
1860 ma obecnie do pozbycia 

raz x domem lub bez.

50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszycli 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia!

C. I k, austro-wgyierskiega i kiol. greckieyu nadwornego dentysty

Aiiateiynoka wida da ust ijlpa i  Swleciff wafla flr ust

Parcele
p r z y  u l. Pija rskie j, L .  3  (frcnt od 
plautacyj 29 m ), albo p r z y  ulicy 
Pawiej, są do sprzedania.

Wiadomość u stróża domu róg 
ul. Basztowej i Pawiej 1.59 1 5

B on y ,  N iem k i,
saras do nmicezcienia.

W u lo m o śó  : U m e  S t ć p h k u  1 s ,  
Kraków, ul. Długo, L. 7. 178 1 a

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handlu 

pod firmą
J. Federowicz

w Kraków, e, iso 1 3

W  zawarciu małżeństw*
pośredniczy adm inistracja

„Donau Mercur“ Budapest.
K  n u r-  p.ubne wrar z k sJnem wskazów- 

kami za nadesłaniem 20 ent. w markach poeit. 
__________Dyskreoya zdpewafan| 181 1

W  trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze steno>  

g r a t o w a ć  po polsku. 
Wynagrodzenie mierne. 182 i o 

Wiadomość w Adm. „N. Reformyu.

niudopi’azor3 i leoz,, zupełniń i szybko wszelkie b ( l c  u s t  i ztjuA w , jak c h w i a n i e  s i ę  
» }b ó w «  b ó ie  z ę b ó w , z a p a l e n i a  * w y r z n ś y ,  k r w a w ie n ie  Mię d z i ą s e ł ,  p r z y -  
k i i ,  w o ń  z  n e t ,  k a m i e n i e  n a  z ę b a c h ,  s k o r b a t ,  jest najlepszą w o d ą  d o  p łu «  
k a n i a  przy chronicznych bólach gardła, jest konieczną przy używania wody mineralnej, która 
używana równocześnie z p r o s z k ie m  lnb p a s t ą  d o  z ę b ó w  O r a  T o p p a  utrzymuje za­

wsze zęby w stanie zdrowym i  pięknym. D r a  P o p p a  p lo m b a  d o  z ę b ó w

l>ra Poppa mydlą medyczne
jak: siarczarne, siarezano-mleczne, d z t e g o .o w e ,  kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ich' 
tyolowe, salicylowe, thymolowe, oamillowe, glyceryno-karbolowe . gallenowe, z i o ł o w e ,  naphto- 
we, jodowo-siarczane, jodowe-wapni iwa przyrządza się dokładnie według lekarskioh przepisów 
i  przewyższają co do jakości wf /atkio znane dotąd preparaty. P r z e s t r z e g a  s i ę  w y r a ź n ie  

p r z ó d  z a L j p n e u  f a ł s z o w a n e j  a n a t h e r y n o w e j  w o d y  d o  n s t .
I ! ? 6 T  f \  D A D f l  1 * fustro-węgierskl I król. rumqńs*l drstawca nadworny 
” ł  ■ V i  W j  g i r l  i |  ł f i e n ,  I .  B e z l i  k ,  B o g n e r g a s b e ,  N r .  3 .

Można dostać w  K r a k o w i e  w aptekach pp. P. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego Redykr , A. Siedlecidego, P. Sobierajskiogi, Ę. Stockmara J. Trauczyńskiego spadkobier­
ców, D. Krokiewicza, L. Ronaeii. , E. Fidlera Paczkowskiego spadkobieroów jak również w handlach pp.: W. Penza, W. KrZyaztofowioza K. P.ełdowskiego , M. Doeninga, J. ZaplatalskiBgo,
E. Piernika, S. H Kowalskiego, Porębskiego & Zimmlera, Braci Bilewskieh, Hirzchs Schouberga, E. Sra: 'owicza, R. Herdlicizki, jakuteż we wszystkich eptekaoli i drogueryach Galieyi.

N a le ż y  ż ą d a ć  w y r a ź n ie  p r e p a r a t ó w  D r a  P o p p a .  193 9 14

Dra J. t. POPPA
co

co
s

co
£

Nowo założony handel
A L E K S A N D R A  M E R C A

w  K ra k o w ie , u lic a  Szeteska, L . 8,
p o l o o B i  IV) 1 3

Towary kolon ialne w  w y b o r o w y c h  g a tu n k a c h , 
H erbaty ch ińsk ie i  rosyjskie,
Św iece stearynowe,
W ina wszelkie,
K on iak i francuskie,
L ik iery  krajowe 1 zagraniczne, 
B iszkopty i cukry,
W ina szam pańskie,
Marynaty,
K aw ior astrachański.

Obok handlu gustownie urządzone pokoje do śniadali i kolacyj
O e n y  n i s k i e .

IŁ F t t E D i B A iiliA
w  Opawie (Troppau, Szląsk austrys cki

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
v  porozumieniu ze s ta c y ; kontrolującą nasiona c. k . T o w a rz. gospodarskiego «  W ie d n iu ,

p o l s o a

najlepiej kiełkujące nasiona w szelkiego rodzaju
h u r t o w n i e  i  o s ę  ■ o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
Próbbf i cenniki darmo i ©płatnie. 9 6 34

Hur 20 Pf.
ro^tt J«tzt di« aeaeot« A a flagę de* „Inter- rcteetcn Katalog* dar Wolt* in 90farbłg«nDnick mit bnnderten Illustrationen.

H o o h in te r e s s a n te  W e rs  s:
Ph^siologie der JAebe (353 S.) 3 JU7e. 
Geeetee u. Myeterien der JAebe 3 Mk. 
B&giene der Hebe . . . .  3 Mk. 
Strategie der JAebe . . . .  3 Mk.

I*eyehologie der JAebe. SO Pf. 
Ueber die płatonisehe JAebe 80 I*f. 
(•gen Elnsend od Hachnahme dea Botri ; v 
Wehikanrenirmdęs wlrd genie umgetaoachl
ŁJSohneider, Knnatverl*g, BerliiiSW. Btmbnrger 5trama fl

* Z B A "
zdrowy i bardzo 

ni pokarm
który posiada podwójną wartość 
spożywczą jak ryż, i używa się 
do rosołu, mlecznych potraw i 

jako jarzynę.
„Zea" jest bardzo smaczna i ła­

twa do strawienia i służy zdrowym 
i chorym, szczególnie dzieciom. 
Lo nabycia w handlu pod firmą

H O S K
K r a k ó w ,  m .  ł ó d z k a ,  3 7 ,

i S t .  F e in t n c h ,  Ryntk gj.

Bracia Hirschfeiif i Spółka
*• k. npra. fabryka

Z e y , kru p e k i grochu bez łu s k i. 
S a n t o r :  3020 7 12

W iedeń, I I ., Untere Augartenstrasse, 1 8 .

K NIEMBTZ
optyk i mechanik

w K ra k o w ie , Sukienn  ice, 30.
G Ł Ó W N Y  S K ŁA D

maszyn 10 szycia
Moje maszyny odznaczają się zaletami :

s z y ją  c ic h o , le k k o , p ię kn ie , p r ę d ^ -
W ypłaty przyjmuję m ałem i ra tam i; gotówką 10% rabat.

Gwarancja na <i lat.
Zwracam szczególną uwagę, iż mój skład maszyn najdawniej is łnisJ?’ 

wskutek czego mogę dać jedynie pew ną gwarancyę za dobroć. Z ja w ić  
się ciągle handle w ątpliw e, które po krótkim  czasie znikają; już 14 b1' 
kich w czasie mego istnienia było. Ogłaszają się tacy szum nie za najwięl1'  
sze lub hurtow ne składy, lub blagują niby oryginalnem i maszynami. 
jednak zam ierza nabyć prawdziwie dobry i uczciwy towar, jak u facb?" 
wego specyalisty, niechaj zaszczyci m nie swem zaufaniem, a niewątpliwi®

ń .  B E ¥ E B  1 SP Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej Malizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K ra k ó w , S u k ien n ice  lic, 13, 11,

n a p r z e c i w  k o ż o l o ł a  XX. TF*: j a n y  M a r y l , 
otrzymali n a  . e o n  j e a l e u n ]  f  z i m o w y

w l t l l Ł i  w y t o ó r

1  sieiMw t o s f f l .  sikieneR i u  i  dzieci twotewyci
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

c a ł e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z  e ż y  s z k o l n e j
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizn? stołowa biała i kolorowa.
G U o w n y  _ k l .  . U

oryginalne; bielizny wełniane; irptowej Prof. Dra Gnstawi Jaenera. oraz wszel- M wyrobów tryiotowyct bawełni my;b wełniany en i jedwabnycn, skarnetet męskicL, poficzocb namsAicii i Dziecinnych. 2S98 so o
B ie lizn a  płócienna i try k o to w a  W ieleb. k s . Sebastyana Kneippa. 

W ie lki w yb o : parasoli ba w e łn ia n ych , w e łn ia n ych  i jedw abnych.

A L E K S A N D E R  E L G A S !
(były sekretarz foi i Polało: w hi Francisco w Kalifornii;.

Uprasza się Szan. Pana o 
przysłanie swegc obecnego 
adresu do Adm. „N. Refoimy*

L. 2253.

i ś u n k u r H .
W y d zia ł R a d y pow iatow ej w

BrzOZtsvierozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę luatraicf-a po- 
wiatow ego, z roczną płaca 800  
złr. i 200 złr. na koszta podióży.

Podania, należycie udokumento­
wane , wnosić należy do Prezy- 
dyum Wydziału Rady powiatowej 
w Brzozowie najdalej do dnia  
1  m a r c a  1 8 9 2  r .  I 32 % 3 

Brzozów, 30 grudnia 18J1 r. 
W y d zia ł p o w ia to w y .

Majoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

t a n i o ,  w  w i e l k i m  i r j D o r i e ,

w Magazynie 4 6 o
P. iz n k ie w ic z a

K ra k ó w , Rynek, L .n ia  A — B 

S t o m a  a e s Z r .
w y n a g r o d z ę  t e g o ,  który m wyszu- 
k i  e t a l ą ,  p o s a d ę  w  G a l i e / i  z  od­
powiednią pensyą i widok&mi awansu. 
Mogę takżo w ewentualnym  razie ałoiyć 

kaucyr do 200 złr. w. a 
Zgłoszenia przyjm uje pod lit. W c  IL  

IO O  po-te rest. J L w o w . 1S6 i  8

Pomimo wizeohgtronnego rui woj'a chemii kosmetycznej i nie. liozoayeh przetworów "na tern polu, 
śadnemn z nich nie udało się usunąć starego, bo od 80 lat istniejącego śfódka, którym jest

D r. F r y d . Le n g ie fa B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więo prawdziwej warteśei tege środka upiękiuąjąoego, wprost pi.ez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozo, ty Dra Fryd Łengiela badał wydsiał medv u ay eesar. rosyjskiego "linis.eryuu , a prof. B i. 
xed. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflneh w Londynie i w. i. S łw g ó in ir g« za­
lecają. Bsisam ten uzyskuje się za pomocą postępowSfira ehemioznego, które od lat 3C nie uległo iadtej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego nasko.ka, w miejsce którego powstaje naskórek aowy od 
zaaczający się młodzieńczą iwleiośclą, niemniej gnbl też bezpowrotnie wszelkie aieczystośoi skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadająe skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cen- Balsimu brzozowego 1  z  I r .  3 0  « t .  za dzbanuszek.

Pcifl. które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje siT nadal 
za pooDcą D r a  L E N G IE L A  O P O .C R Ć S E ,  doz,- 0 0  e t . ,  i D r u  L E .Y G IE L A  M 1 D Ł A  
B E S Z O K , za sztukę 0 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie .- we Lwrwle n Z. Ruekera w Krakowie n Wik­
tora Redyka, w Czerniowcach n Goliehowskiego nast Mahl apt., w Tarnawie n Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blnmentbala i w drogueryi A. Haas. Z402 16 0

NAJLEPSZE
S I N G E R A

maszyny.

P ie rw s zy  kr&Kowski

m m  czyszczeni 
ua u rciflocą nary

przy u lic y  G rodzkiej, 31,
naprzeciw kościeła św. Piotra, 

prowadzę od an ia  10 stycznia b. r. sa­
modzielnie i prosrę P. T. Publiczność 

nadal o dotychczasowe względy.
123 3 3 Z szacunkiem

U . JELecker, właściciel

Ziółka piersiowe
B ra  8eeburger*.

Jńdyny środek przeciw  chorobom  pju. 
cuwym, m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zafU BTi eniu i t. p. 190 i  o

Pakiet 30 et., za stem pel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej.

Do nabyuia w aptece „pod złotą g ło- 
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

Dla Panów Budowniczych 
i Przedsiębiorców. 9*33 

P la c  p iękny
da sahudewania n* i aShuuek* wspólny lub II- 

S*flektaBci r,0H  podać «wój adres 
pod m. Ł . 8 .  J .  8 7  poste rest. K r a tk o  w .

otrzyma zawsze co najlepsze. 
1C 4 12 N iernetz.

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z  K O Z K Ł A B f  J A Z D Y

ważny od 1  paźdaieruika 1 8 9 1  r o k u ,  
■ a r t o n o w a u y  «a o  o w u r a  ń r o t U t o w o - e u r o p w l s  h J * j t o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5:— mne posiąg osobowy z Podgórza - Płoszows |

s Podgórsa - Bonark1
a [kolsj Północna] 
s-Płaszowa

5-1A
2.05 po południu posiąg miesza: j  t  Krakowa 
2.27 „ „ „ sstibowy z Podgórza
2.46 „ „ „ z  Podgórza-B nari.,
9.— rano posiąg n r e -  anj z Krakowa [kolej Półnostia]
9'J d „ „ osobowy e Podgórsa - P łs  .owa
9.40 „ „ „ z Podgórza - Bonark

we bo-, g osobom „ Ktwkowa fkoiii Karola Ład.}'
*  ”  ■ » » n ■ Podgórna -rTsozowa
T kk " 1 Podgórza - Bonarki
6.55 wieszor poeiąg mięsaany z Krakowa [kolej Półnosna]
7 1 6  n „ osobowy z Podgórza - Fleszowa 
7-37 » „ m s Podgórza - Bonarki

do Oświęcim*, do

do Bielska, Żywca, f 'Ŵ (j|riia, 
Wiednia, Budapeszłs  Są- 
eta , Orłowa, Ckyrowa, “tryja

do Żywsa , dc Mszauj io;r.oj.

do Nowego S ącti , 
Stryja.

Chyro wa.

Zwar-
®byja.
Basaa

Z drukami Związkowej w Krakowie.

. Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
b-2C rano posiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5-41 » " . „ do Podgórza-Płsszowa I ze Stryja, < hyrowa, ^°Wsgo
6.02 „ » ouęszauy do Krakowa [kolej Półnssna] f  Sącza.
6'14 ,  n •■obcr.y do Krakowa [kolej Karola Lu łwika] I
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi \  M . 4
9.18 ,  n . ,  „ d o  Podgórza-Płaszowa Mwany I)oiD', •

lu 02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 1
10.18 z 0 ” „ d o  Podgórza-1 łaszoi a I ro. . . . m i  i na
10.87 „ „ • mieszany do Krakowa [kolej Pśłn.] ł  * Wiednia, z Ośwlęsi®*-
10.58 „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.lJ
,1 Si po południa p0, 14S osobowy do Podgórza - Bonsrki | z Budapesztu, Wiedni*
<■53 .  „ n . „ do Pedgórza-Płaszowa > donia, Żyvea, Bielsk*’
4.12 „ „ 0 -j^Wtay do Krakows [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, No^
8.12 wieoEĆr posiąg osobowy d0 podgórza - Bonarki 1
8.28 „ „ » . do Po igor. a-Płaszow» j z Oświęsima.
9.28 „ „ psspiBSB. 40 gjakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano posiąg mieszany Orłowa, Koszyc, Suehy, Zywea.
®.41 „ „ osobowy do Chyr0w8kl Stryja.
1-27 po południu posiąg osobowy do Ćrłowa, Nowego Sąsza, Dobry, Chyrowa, Stryja*

Przyjazd do Tarnowa:
2 *5 pn«d południem posiąg osobo, j a Orłowa, Dobty Nowego Sąeza, Stryja, Chyroit®- 
7-5* Wisszór poc.ąg n«cbowy * Kwzyę, Orłowa, Zywsa, Stryja, Uhyrowa 

ll-*»  W nosy pooiąg mięs sany *e ““Tjk, Chyrowa.
Czas środkowo-europejski j0g' wensuiejszy c i  ansu pragsklegs o 2 minuty, sań p4śiy0j .  

esy  ̂ jńSS1 krakowskiego o 20 , esasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego 0 6, od 
ezoiu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego s 14 minut.
Rozkłady judy w formacie kiessoi kowrm nabyć m in a  po eonie 5 eent we wszystka eh JjMjaslt 

i. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. **47 50

Kuchnia Polska
w raz z kaw iarnią

p r z y  ulicy ś w . A n n y , L .  5 ,
poleea

śniadania, obiady i kilacye
czysto, zdrswo , masznie i na maśle przysą­
dzone. — D l a  p a n ó w  a b o n e o t ó w  *© 

r n a c z n e m  n s t ę p s t v  e m .
ująojf’* j etyehczasowe względy, polecam 

I • Ti Pnblieznośoi. 56 6 20
J 6 # e f  B i e l a w s k i .

Dziękując
się f nada?

Praktykant
znajdzio natychmiast u m l e t s c s e n i e  

W W n g n z j l l l e  163 2 4

P .  S ^ i i f c l e w  t e z a
w Krakowie, Rynok, A —B.

S' raniem Towarzystw a im. Kośoinszki wyszło 
dziełko p t.

T A D E U S Z  K O Ś C I U S Z K O
Jn gs ż y c i e  i  c z y n y  

jf  ui ledziat EuSUOny Śmiałowskl. Dziełko to, 
uw (‘uczone Ł sgrodą acnknrsnwą, ozdobione wl- 
2Brune'"m Kościuszki, obejmuje na 13C str. ma-
Jej ósemki Przystępnie, a barwnie sjreślony ży­
w o t  teg° bob»tera. Cena egzemplarza 10 centów. 
Nu lepszy™ papierze centów 20. Główny sKład 
w drukarnl W. Rorneekiego, przy ui. św. Jana

w Krakowie. 2652 5

z a t w a r d z e n i u
zapobiO£a się i leczy przez 

u4ycie
P ig u łe k  roślinnych G a u va in a .

Przepisywane pr*s* l®«»-zy franonskioh i za­
granicznych od la* i Hwiae z wielkien Do­
wodzeniem, ponieW*2 ^'*ńają gję wyłąosnie z 
roślin, nie sprawiają ani kolek i mogą
się używać jako śroa®* 0r2 ’*Mająey, oczyssr-a- 
jąey liew  lub sprawi* ^yszezsnie Me­
toda użycia w polskim - ^ymagaf należy,
aby pigułki Cauyaina znaj^wa y Jl? w0 flakori. 
ks sh włożonyeu w pudełe®2.** “ jonowe i;0by na 
każdej pigułce znajdował się nams tja a T a | n>

W Paryża w apteoe P*na ,  rue
Faab St. Deale, 147.

Dostać możn# w Krakowi* ”  ij-sb pp.
W. Bodyka, J. T-auesyńskieg0 1 *-• ''iisniew- 
Ik iegr. we Lwawie s  aptece Pp- i n
Kabksta Krzyzanor skiego W Pi*n»ma w «pt 
Dra ManMswioza; w* Brataoi. w apteoe p ^ nl 
laka i Franiów : * bzaraiawoaob w apteoe p 
Goliebowikiego. ‘d6 68 0

R u ty k io u a d y ,  e t a r s z y
m agister farm acyi
dyplomow. na Wszechnicy w iedeńskiej, poczn- 
kuje odpowiedniej posady, względnie 

zastępstwa.
Oferty uprasra pod adresem : A. B . m a­

gister, ni. Kaczkowskiego ,  L. 5, 
Tarnów. 131 3 3

n r d u r it a  Fra n c u zk a
poszukuje posady do języka francuskiego 
i gry na fortep-am e w miejscu lub na 

prowineyi.
Adres : u l ,  Ł u b i c s ,  8 ,  K r a b ó w ,

u p. Janiszewskiej, I I  piętro. 139 2 3

S K Ł A D
t o i a m  m m  i  n o r y m b e r g s k i & h

p o d  f i r m ą

EMAA I EL TILLE6
w  K H A M O W I B

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 6  ( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .
Poleca swoje zapasy towarów jakoto:

Noże, widelee, łyżki s różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 1 brzytwy. Wagi 
balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i naczynia knoheune, żelazne i blaszane 1 
emajjowane. Samowary tulskie, ta. ceraty. Narzędzia rzemu 'ln: »c zamki, keódki, okn-1 

Główny skład kas ogr-iot^wałych. Piece żelazne, -tacet. p.
umywalnie i wieszadła. Ceny najnmiarkowańsze i

przed pies, łóżka, 
stałe. 2959 8 10

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakrwskle

używana powszechnie
w e w szelkiego rodzaju k a ta ra c h , dnie (zaduszce) 

i w  cierpieniach przew odu pokarmowego

g g g S N Ą W O O Ą

^tańsza
od naturalnel)

wyrobu

konc. Z akładu fab r. wód m ineralnych s;tucz.
pod kontrolą Komlsyi przem yjlow ej

le .......................................
kontrolą 

Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

K. R żąca i Chm urski w  K r a k o iia  ^ l s
C „ U J . , . ! . , .  . . m i n  - S . s g s

co or. m  ui «o su Si”  04 rt r-J
■ 3

a

o  o  et o  ia mą w -w «  ** i-H

właściciele Zakładu.
Broszury I oennlki rozsyła się franco.

• - 1 8Jg 05 ę> ® S m

-s 5 -g  a i* 'Sśl'.?. &ia
} ---. .«“i --H ta o Se -Sthc 2

PflPler x ftbryU ^ t« i Flj»<kow*ki«h w Bielan..

m o o k t e  x  t w . w  / z . j x i :
1. kraj. fabryka rękawiczbk i Aandaźy idoturowych, brzusznych i innych opatrunków

ANTONIEGO BORKIEWICZA
K r a k ó w ,  u l- G ro d zk a , L .  3 1 , o b o k  h a n d lu  W go K o s za . F a b r y k a  ul. M« s t o r  r,

F .  6 , n a  K a ź m ie r z u ,  poleca: 2966 8 20
Rękawiczki w najlepszych gatunkach glaoó i duńskie, zimowe i lewic, w różnych długośeiaah 
Bandaże bardzo gustownie i ykonane, według wrzulŁcr p.aw  higjsnicznyah, (k.óre na  żądanii 
sam zakładam). Wielki ^ y U r  szelek cumowych i la f to w ro ję ', W arnego wy., bu. Przyjmuję 
zamówienia na ubrania jelonkowe, podur-ki, prześcieradła i i w « wyroby skórzane w rak  ei 

wnże wchodzące, t t e c y  n . s k l e .  Przy ramówieniaoh bunowżyoh znaczny r« jai.

Odpowiedzialny rząiea drukarni A. Iśzy jA w ski.


